Cana ememr =B z), 


DEOS RADOMSZCZAŃSKI 


EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ORGAN WK i ŁK P 


ROK TII (VD 


NE 


OLSKI 


A DY 
HiS 


SROLET ARI 


E WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE SIE! 


ŚRODA 22 MARCA 1950 RORU 


r BI (1362) 


Berlin wita delegację polską 


przybyłą po umę z prochami Juliana Marchlewskiego 


iura Politycznego 
demos J 


jalna dele 
do Pol- 


shyia do Ber 
ja w celu pr 


uray z prochami Juliana Mac o Komitetu SP 
W skled delegacji weho| Jendretzky,  członkow ra Poli- 

— zastepcà | tycznego SED — Herman Achso 

ego KCPZPR |i Fred Olsner oraz sekretarz gene 

nia im, Helmutha 


narodowej, 


ierównik W; 'erlach, Karl Bloch. 
` PZPR dworcu obecni byli przedstaw 
Komi: ch w Berlini 


dyplomatycz 


epea Kierownika W 
PR. T 


nej 


Wy- | > 
PZER Kiem; szefem pi 

| oraz córką Juliena Mar generałem Prawinem i 

| iego — Zofia Marchlewska. m sekretarzem polskiej mi 


Na dworcu Śląskim delegację po-! plomatycznej Małeckim na czele, 


Ujetnolicenie władzy państwowe 76 spółzielni produkcyjnych 


— ważnym etapem na drodze do dalszej 


demokratyzacji ustroju Polski Ludowej 


Utworzenie Funduszu Kościelnego, przejęcie dóbr martwej ręki i urlopy pracownicze — 
przedmiotem obrad 77 posiedzenia Sejmu Ustawodawczego RP 


WARSZAWA (PAP). — Najważ: 
iejszymi punktami obrad posiedze- 
ria Sejmu w dniu 20 marca rb. były 
sprawozdania komisji sejmowych 0 
projekcie zmiany ustawy konstytu- 
cyjnej oraz o projekcie ustawy o te- 
renowych organach jednolitej władzy 
państwowej. 

Wielkie. zainteresowanie wywołała 
również dyskusja nad sprawozdaniem 
Komisii Administracji Rządowej i Sa 
motządowej, Prawniczej i Regulam: 
nowej oraz Rolnictwa i Reform Rol- 
nych o rządowym projekcie ustawy 
o przejęciu pr: Państwo dóbr mar: 
twej ręki, poręczeniu proboszczom 
posiadanych gospodarstw rolnych i 
utworzeniu Funduszu Kościelnego, U- 
stawę. Izba vchwaliła jednogłośnie. 

Na posiedzeniu obecny był Rząd z 
premierem  Cyrankiewiczem, wice- 
premierem Korzyckim i marszałkiem 
Polski Konstantym Rokossowskim na 
czele 

77 posiedzenie Sejmn Ustawodaw- 
czego RP otworzył marszałek Ko- 
walski, zawiadamiając Izbę, że uchwa 
lą Państwowej Komisji Wyborczej 


przyznana miejsce wygasłych. 
mandat po pośle Marianie Borowcu— 
ob. Tadeuszowi Nawrotkiemu (ZSL) 


po pośle Franciszku Pełczarskim 

low. Janowi Sabikowi (PZPR). Wy- 
mienieni posłowie złożyli ślubowa- 
nie. 
sagi wyrwa następnie” zgode” na 
propozycje marszałka, aby porządek 
dzienny dzisiejszego posiedzenia $ 
mu uzupełnić trzema punktami, 
mianowicie: 
sprawozdaniem Komisji Pracy i O- 
pieki Społecznej o rządowym projek- 

cie ustawy o rozciągnięciu mocy o 

bowiązującej ogólnych przepisów u 

stawodewstwa pracy na robotników 

portowych; 
sprawozdaniem Komisji Pracy ł O- 
pieki Społecznej o rządowym projel 
cie ustawy o zmianie ustawy 0 cza: 
sie pracy w przemyśle i handlu; 
sprawozdaniem Kom Pracy I O 
pieki Społecznej o poselskim. prajek: 
cie ustawy, zmieniajacym ustawę 0 
urlopach dla pracowników zatrudnio- 
nych w przemyśle i handlu, zamiesz* 
czonym we wni pasta tow. Ale- 
ksandra Zawadzkiego i towarzyszy. 

W pierwszych 12 punktach porząd: 
ku dziennego, po odbyciu pierwszefa 
czytania, Izba przesłała do odpowied 
nich Komisji następujące rządowe 
piojekty ustaw: 

1).o właściwości sądów polskich 
w niektórych sprawach o rozwód, 

2) rządowy projekt ustawy — 
kodeks rodzinny, 

3) przepisy, wprowadzające ko: 
deks rodzinny, 

4) przepisy ogólne prawa cywil- 
nego, 

5) przepisy, wprowadzające prze: 
pi ólne prawa cywilnego, 

6) o postępowaniu niespornym w 
sprawach rodzinnych oraz w spra: 
wach z zakresu kurateli, 

7) 0 vetroju adwokatury, 

8) o tworzeniu Centralnego Tn- 
stytutu Ochrony Pracy, 

9) o stosunkach służbowych na! 
czyciaeji szkół zawodowych i zakła: 
dów naukowych, podległych Cen- 
tralnemu Urzędowi Szkolenia Za- 
wodowego, 

10) o nabywaniu uprawnień po- 
mocnika aptekarskiego, 

11 o zakazie uboju zwierząt ho- 
dowlanych, 

12) o nadzorze państwowym nad 
ogrodami zoologicznymi. 

W następnym punkcie porządku 
dziennego, poseł KŁOSIEWICZ (PZPR) 
złożył sprawozdanie Komisji Admini« 
stracji Rządowej i. Samorządowej 0- 
raz Prawniczej i Regulaminowej o 
chwalonym, na posiedzeniu Rady Pań 
stwa w dniu 2 marca rb. i na posie- 
dzeniu Rady Ministrów w dniu 3 mar 
ca rb. projekcie ustawy konstytucyj- 
nej. zmieniającej ustawę konstytucyj 
ną o ustroju i zakresie działania naj: 
wyższych organów Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Proponowane zmiany w ustawie 
konstytucyjnej z 17.1. 1947 r. wiążą 
się z projektowana nową strukturą 
terenowych organów jednolitej wła- 
dzy państwowej, która znosi dotych- 
<zasowe związ samorządu. teryto- 
rialnego, 

Następnie poseł Kłosiewicz referu- 
le projekt ustawy o terenowych or- 
ganach jednolitej władzy państwo- 


a 


wej. Sprawozdawca podkreśla, że pro 
jek! ten odpowiada rozwojowi nasze- 
qo ustroju demokracji ludowej i pro 
gramowi budowy podstaw socjali 
zmu, nakreślonemu przez Kongres 


Zjodnoczeniowy Partii Robotniczych. | 


Projekt ustawy — podkreśla spra- 
wozdawca— przekształca obecne Ra- 
dy Narodowe w terenowe organy je- 
dnolitej władzy państwowej. Stano- 
ito dalszy. wielki krok w kierun- 
u demokratyzacji władz i wciąganie 
do bezpośredniego rządzenia pań- 
stwem klasy robotniczej í mas pra- 
cujących. 
Urzeczyw 


for 


ienie najwyższej 


istniejącej 


w Zw. 


m. 
zość. że jak podkreś 
mus STALIN: 
„Łącząc władzę ustawoda:rczą 
i wykonawczą w jednej organi- 
zacji państwowej — łączy bezpo 
średnio masy robotnicze i w ogó- 
le masy pracujące z aparatem za 
rządzającym państwem, uczy je 
rządzić państwem". 
eg  przykladów, przytaczo- 
nych” przez sprawozdawcę. 
wykazuje jak bardzo 
był w Polsce kapitalistycznej udział 
klasy robotniczej w samorządach, 
Rady Narodowe otrzymują 0 wi 


og 


le szersze uprawnienia w porówna- 
niu z dawnymi uprawnieniami sā- 
marrądów: > 


mentem pow: 
z władzą ludową 


po przez Ri 
pośrednia 


władz ód g 


jewódzkich Rad Narodowych praz 
obieralność przez same Rady. Naro- 
dowe h ich organów wy- 
konawczych i zarządzających. Glę- 


boki charakter demokratyczny wy- 
raża się również w prawie odwoły- 
wania tych członków Rady, którzy 
zawiedli zaufanie mas pracujących 
i nie wywiązali się ze swych za- 
dań. 

W ten sposób powstaje potęż- 

na siła nowych. związanych 2 

masami organów władzy, wyra- 

żająca się w liczbie ponad 100 

ss. ludzi bezpośrednio rządzą- 

cych, członków Rad, prezydiów i 

komisji Rad. 

Kończąc posel Kłosiewicz stwier- 
dza, że projekt ustawy zabezpiecza 
i wzmacnia sprawność i zgodną z [ie 
nią państwa ludowego lalność 
wszystkich terenowych organów 
władzy państwowej przez nstanowie 
nie zwierzchniego nadzoru Rady 


USA dobijają satelitów 


Państwa nad Radami Narodowymi 
i Rady Ministrów nad ich prezydi: 
mi oraz przez podporządkowanie 
prezydiów Rad Narodowych niż- 
szych stopni — wyższym. 

W imieniu Kon prawozdawca 
u ustawy 


nioskami. 


W dyskusji głos zabrał m. in, po- 
seł Mifal (PZPR); który stwierdził, że 
rozpatrywana przez Sejm ustawa o 


te- 


jednolitej władzy państwowej w 


owych i politycznych 
tów ustawodawczych, 
staw ustroju Polski Ludowej 
Poseł Mijal omówił nastepnie hi- 
starię_ dotychczasowej _ działalności 
Rad Narodowych, podkreślając czolo 
swą role Polskiej Partii Robotniczej— 
Klerowniczej siły Krajowej Rady 
rędowej w hohaferskim okresie 
A rodu bitleryzmem. 
dalszym ciągu * przemó 
e na’ podsta- 


z 


w 
posel Miial stw 
drogi przebytej przez 


że sprostają 
(om, które 
w związku z reform 


a 


. że w ręce Rad 
całkowicie oddany zarząd 
mad sprawami oświaty, zdrowia, go 
spodarki komunalnej, dróg, rolnic- 
twa, porządku pubiłcznego, planow 
nią gospodarczego i wiele inn 
spraw. 


qe swe przemówienie poseł 
I stwierdza, że nehwalenie us 
pot 


posel- 


PZPR będzie głosować za pr 
m projektu ustawy 
Wszyscy posłowie, zabierający 
głos w dyskusji, zgodnie sty 
Że projekt ustawy konsekwentnie 
| realizuje ustrój demokracji 


wy 


ślopnia i zadeklarowali w 

swych klubów gotowo 

|za lą usiawą. 

Pize eniem, do głosowania | 
rszalek Sejmu  polaformo 

słów, że da uch 

stytucyjnej, zuien! 


ącej ustawę kon 
oju i zakresie dzia- 
h organów Rzsczy 

wymazana jest 
h trzecich ustawowej 


liczby posłów. 

Po stwierdzenih, że na sali znajda 
je się kwalifikowana w 
ustawa zostala w pierwszym i dru- 


gim głosowaniu jednogłośnie uchwa- 


lona. 


Izba opowied: 
nogłośnie w drugim i trzecim 
iu za przyjęciem 


h  oreanac 
państwowi 


h 


taw 
noli 


(Dokończenie na str. 2-03) 


o tereno: 


powstało już na terenie kraju 


ni produkcyjnych do 20 bm. wzro: 
sla do 726, zrzoszając 17.435 gospo- 
|durstw chłopskich, o obszarze ok 
zeniu | 152.500 ha ziemi. 

alszym ciagu pod względem 
spółdzielni _ produkcyj- 
à województwa zaho- 

ie — 107 spółdzie! 

wrocla! 


WARSZAWA (PAP) — Os żę 
tygodnie przed rozpoczęciem 
wy wiosen 
— po pov decyzji o z 
si spółdzielnie produk 
poświęci intensywnym pr 
waniom do zorganize 


Znalazło to wyraz m. in. w 
napływie zgłoszeń nowych. spółdzici |i ś 
|ni do rejestracji. W pierw deka: jlych województw 
dzie. marca Centrala Rolnicza Spo! - | spółdzielni posiada 
dzielni. „Sarmosomoce Chłopska" zare ka” WEAR SAY: Pi 
AE "126, w Il dekadzie 18 58,  rzeszowskie — 04, Tels 
nowych gospodarstw zespołow ie — 53 oraz lubelskie i gdań 

Dzięki temu ogólna ilość spółdziel 


skie — 58 spó! 


woj. warszaw- 


Pod dyktando USA 


Fozyctowokie ndtwaty Klerykalnego nadu de Casper 


zmierzają do osłatecznej likwidacji wolności we Włoszech 
KP Włoch zapowiada energiczną walkę 


RZYM (PAP) — Włoska Rada Mi- | komonikatu Rady Ministrów, któzy| RZYM (PAP). — Komitet Wyko- 
o za- |zapowiada pod pretekstem „ochrony |nawczy Włoskiej Partii Sacjalisłycze 
yjatkowych, | porządku: publicznego” przedsięwzię: |nej ogłosił komunikat, w którym 


celem „ochrony porządku publiczne- 


go”, 


cie szeseau srodków, zmierzających | stwierdza, że nowe uchwały Rady Mi 


do zduszenia wolności oraz do likwi- |nistrów stanowią akt poważnego 
Na mocy tych uchwał, zajmowanie |dacji demokratycznych praw obywa: | nadużycia władzy. 
przez chłopa ziem obszarniczych, le- | telskich, zagwarantiowanych w kon: | r 
ych odłogiem, będzie uważane za |slylucji | js 3 
„niełegi y i orga- | A i RZYM >) — Centralny Komi- 
zaleci Kierownicy i Orga | Chrześcjańskosdemakratyczny zad | ag oranamiowa wazy, Komnisiycy 
PTE 5 [de Gasperi wkracza na drogę estaw | awen A 
adownie i |wyjątlkowych o  charaklerze faszy* 
sek ministra praw wa | g„wskim. 
h Scelby, Rada Ministrów c | walifikuje uchwały r 
Ha mrefektów do wyda w chwili, gdy. w całym kraju o| jako akt najbardgiej oburzającega 


ministr 
oa ob 
okres do 3 


Utwor 

z mini 
nych (prz: 
wiedliwo: 


Rada Ministrów pow: 
o zwiększeniu stanu liczebnego poli- 


celem „koord 


zakazujących odbywania y 
wieców i demonstracji | dziej Kategoryeztiie dómagaji się za 


kręgach, a z apro | sadniczej zmian 
spraw wewnętrznych | ulżenia niedoli 
e calej prowini 


a komisja. zło: 
wnętrz 


nacji dzia: 
do ochrony po: 
i opracowywa 
aw_reprezyjnyć! 


eh 


a uchwałę 


aromne rzesze obywaleli coraz lo baj 


pogwałceni 
cela likwida 
obywatelskich or 
i zgromadzeń, w; 


Łucji, maji 
widualnych praw 
wolność słowa 


| 
1 
y polityki rzadowaj,| 
| ralezonej przez lud 


mas pracujacych, o- 


| granicz prowokującego zbytku | włoski w walce przeciwko faszyzmo- 
| milionerów, stworzenia | warunków. | wi j obsym zaborcóm. 
.|vmożliwiajacych sprawiedliwy po- | p 

dział dochodu społecznego — í ijnfisko-demokratycze 


|postanowił uchylić w. praktyce pra- sł głównym winowajca j wspól- 

-|wc mas piacujących do organizowa- | i faszye 
ja się i działania w obronie swych | stów wloskich, 

Komitet Porozumiewawczy 0- 

Jest rzeczą oczywisią, że rząd| świ że komuniści, socjaliści, 


y prawdziwi demokraci 
sey ludzie pracy nie zamie- 
w najmniejszym stopniu 
legalnymi aktami 


de Gasperi dalej dziala w interesie | 
najbardziej reakcyjnych grup spo- 
łeczeństwa włoskiego. že wykonu- 
je on bezpośrednia dyrektywę im- 
perialistów amerykańskich, którzy 
upatrują w likwidacji praw demo- 
kratycznych na zachodzie Europy 
jeden z waranków przygotowania 


rzają 
liczyć się z 
samowoli i beda nadał nieugięcie 


walczyć o renlizarje swych praw 


obywatelskich. 


agresji przeciwko państwu socjal w „Fatry, i zakładach 
stycznemu oraz państwom ludowo: | Przemysłowych, miastach i wsiacii, 
dz wolność ludu zosta- 


demokratycznym. gdzie 


erownictwo. Ko- nie zagrożona — wybuchnie protest 

4 Włoch opubliko- | Reakcyjno-klerykalny i czynna walka mas w obronie repu- 

walo komunikat, w którym stwierdza |speri otwiera przed krajem blikańskiej konstytucji! Niechaj u- 
m. im: | perspektywę ciężkiego okresu Qroź" | macnia się ant stowska. jedto68 
Kierownictwa Komuhistycznej Par-|nych walk obywatelskich, albowiem | demokratyczna w walce z tymi. któ- 
ni Włoch zaznajomiła się z Ireścia yscy ludzie p wśzyscy oby: | pzy pragną znów skietować Włochy 


Zamiast obiecanego miliarda dolarów 


państwa marshallowskie otrzymają stęchiy makaron 


WASZYNGTON (PAP). — Komisja 


spraw zagranicznych lzby Reprezen: | 


tantów powzięła uchwałę redakują- 
Gł a miliard dolarów kredyly mar- 
skallowskie na przyszły rok budźełto- 
wy. Komisja uważa, że w zamian za 
obcięty miliard dolarów  państwą 
marshalowskie otrzymać winny nad- 
wyżki amerykańskich produktów rol- 
nych „tej samej wartości”. 


Jak z lego wynika, uchwała komi- 
sji podyktowana jest chęcią zapew- 
pienia korzystnych warunków zbytu 
dla artykułów rolnych, których far 
merzy amerykańscy nie mogą sprze- 
dać zyskownie na rynku wewnętiz 
nym. 


Należy zaznaczyć, że w wyniku 
uchwały Komisji Izby Repreżentan- 
tów zmarshallizowane kraje Europy 
Zachodniej mają otrzymać za miliard 
dolarów takie produkty rolne, jakie 
same posiadają w nadmiarze. Cze 


Jtych produttów ma być przerobiona | 


ña przetwory mączne w Iabrykach 
amerykańskich, co godzi w niezwy- 
kle dotkliwy sposób w przemyśl 
maczny w Europie Zachodniej. 


mają dodatkowo przekazać do Eu 


WARSZAWA (PAP) — Uchw: 
Sejmu Ustawodawczego: o 
cji dóbr „martwej reki“ wywołała 


tiemych. M. 
ków Maciejowo i 
asnością kurii bi 
nie uchwalili rezolucje, w której wy 
rażają głęboką wdzięczność Rządowi 
Ludowemu i Sejmowi Ustawodaw- 


Wspaniatay dar 


dia bibliotek wiejskich 


WARSZAWA (PAP). — Ostatnio 
Zarzad Główny Zw. Samopomocy 
Chłopskiej rozesłał da bibliotek wiej 
skich 2.000 pięknie ilustrowanych al- 


bumów, obrazujących życie i walkę 
Lenina i Stalina. 


4 


| Albumy te otrzymały przede 
wszysikim najlepiej pracujące biblio 
teki wiejskie, jako nagrody za upo- 
wszechnianie książki wśród szero- 


kich rzesz ludności wiejskiej. 


ry 


Na uwage 


że uchwała kom; 
e wszystkim zmniejszenie do 


ba pr 


minimom dostaw 


nego dla zma 


M z 


tow. M: 


pujące zóbowfAzania: 


wykonać 
wów 
odłogi; 
zygotować 


yKopkór 
wprowa: 


robotników; 
wyremontow: 


jówie i Pólku oraz ożywić ich dzia 


łalność. 


znajdują się m 
|ści stęchłego makaronu dla Woch. 


wiosennych oraz zlik 


A 


in. ogromne ilo 


asługuje okolic: 
ji pociagnie za so- 


rzetu inwestycyj 
allizowanych krajów 


Współzawodnictwo pracy 
w oswobodzonych dobęach „martwej ręki“ 


p maszyny 1 wszelkie 
narzędzia rolnicze dq akcji żniwnej 


é prace hormowane, a- 
żeby podnieść tyrh samym 
t 


é świetlice w Macie j 


zarovki 


watele o _ pogladach demokratyc 
nvch w Żadnym w adku nie przefdą 
do porzadku dziennego nad pogróż- 
kami rządu, Zełosza oni swój energicz 
ny protest i staną w obronie zagro- 
żonych swobód republikańskich. 


a drogę dyktatury faszystowskiej 


Przedterminowa sesja 


Włoskiej Konfederacji 


Komuniści są przekonani, a opór, Pracy 
który awangarda mas pracujących | pzyy zj x 
obowiązana jest "przeciwstawić. 1| rana Powozcehnej Włoskiej Konie. 
przeciwstawi zamachom rządu na — AI Vittorio, oświadz 


wolność — napotka na aprobatę i 
poparcie wszystkich obywateli, nie 
nawidzących despotyzmu í wojny, 
i wieńzących już z doświadczenia, 
że pierwszy krok w kierunku likwi- 
dacji praw konstytnevinych- nion- 
chronnie pchnie cały kraj raz jesz- 
cze w chaos konfliktów, cierpienia 


i zniszczeń. 


lonr prasy, co nà- 


t j Rady Ministrów 
kolidują z konstytucją 
y ustawodawstwem, że 
można je niemal porównać Z ZAMA» 
CHEM STANU. a 

Rząd wykazał 
niem, że w całej ro: 


swym  postępowa- 


głości przyjął 


Kierownictwo Komunistycznej , Par- |" jr i 
Włoch postanowiło nawiązać kon | źadania obszarników najbar 
równictwem, Włoskiej Pati jnego odłamu wielkich pr 


słowców. 


jalistycznaj, telem koordyna- 
walki wszystkich Indżi pracy prze 
o wszelkim próbom odrodzenia 
faszyzmu, wiodącym ka zduszeniu 
praw demokratycznych. 


W związku z powagn sytuacji. se- 
kretariat Powszechnej Włoskiej Kon- 
federacji Pracy postanowił przedter- 
minowe zwołać swą sesję na dzień 20 
marca br., po sesji zaś sekretariatu 
nastąpi plenarne posied Komi- 
tetu Wykonawczego. 


Kierownictwo Komunistycznej Par- | 
tii Włoch postanowiło zwołać plenum 
Komitet Centralnego Partii. 


Wykonujemy zokowiązania 
długofalow e 


ą nam z „Jedynki Wełnia- | kał 126 proc. za miesiąc luty. Janina 
nej“, że wielu tkaczy wykonuje tam 
z nadwyżka swe.zobowiązania dlugo- 
| falowe. Władysław Dąbrowski, tkacz. 
który zobowiązał się podnieść swą 
| produkcje o 1 proe. zamiast dotych 
“lezas wykonywanych 116 proc, nzys- 


Połeć podniosła swą produkcję ze 108 
do 115 proc. Franciszek Moczkowski 


ze 107 do 114 proc. Józef Zygmund 
ze 116 do 123 proc. Kazimierz Łu- 
czak ze 116 do 117 i Felicja Rogala 
ze 118 do 120 proc. normy, 


Str. 2 


o przejęciu przez Państwo dóbr martwej ręki, 
poręczeniu proboszczom posiadanych gospodarstw rolnych 
i utworzeniu Funduszu Kościelnego 


(Dokończenie ze str. 1-e)) 

Sprawozdanie Komisji Administra- 
cji Rządowej i Samorządowej, Praw- 
niczej i Regulaminowej oraz Rolnie- 
twa i Reform Rolnych — o rządo- 
wym projekcie ustawy o przejęciu 
przez Państwo dóbr martwej ręki, 
poręczeniu proboszezom posiadanych 
gospodarstw rolnych i utworzeniu 
Funduszu Kościelnego, złożył poseł 
OZGA-MICHALSKI (ZSL). 

Sprawozdawca podkreślił, że lud 
pracujący z radością przyjął wiado- 
mość o wniesionej na Sejm ustawie, 
która kładzie kres przeżytkom ob. 
szarniczo-feńdalnym i likwiduje ostat 
nie ślady poniżenia i krzywdy chłop- 
skiej. 

Poseł sprawozdawca podał krótką 
historie dóbr martwej ręki, podkreś- 
lając, że jest to historia wyzysku 
chłopów przez dostojników kościele 
nych. Mimo to majątki te były wy- 
łączone spod działania dekróta o Re- 
formie Rolnej, wydawało się bowiem, 
że dobra te będą słażyć istotnym po- 
trzebom Kościoła, w myśl jego nauk, 

Okazało się jednak, że część vyso- 
ko postawionego duchowieństwa, 
walcząc o utrzymanie swych przywie 
lejów feudalnych, stosuje w dalszym 
ciągu ucisk robotników, zatrudnio+ 
nych w majątkach kościelnych. Po- 
nadto majątki te przedstawiają bar: 
dzo często obraz rozkładu i ruiny. 
Mówca przytoczył tutaj szereg przy- 
kładów, świadczących o zaniedbania 
gospodarstw kościelnych, w. których 
duża nieraż część ziemi leżała odło- 

iem. 

AA stawały się również 
w piela wypadkach oparciem dla 
działalności wrogów Polski Ludo- 
wej. 

Poseł Ozga-Michalski powie: 
dział tutaj z naciskiem, że władza 

Ju uznaje powagę Kościoła, 

jako instytucji religijnej, ale 

wszelkie próby reakcyjnie nasti- 
wionej hierarchii kościelnej, zmie 
rzające do politycznego przeciw» 
stawienia się naszemu Państwi 

w obrym interesie, spotkają się 

z kategurycznym  przeciwdziała- 

niem. 

Po omówieniu przepisów ustawy, 
psa Ea 2 

CZÓW, 1 prawa, je: iwna c! 
sz 4 średniorolnych "— mówiła 

Ikreśla: , zt cz i vtworzęnia 

FUNDUSZU ROŚCIEL NEGO. „Fun. 
dusz ter, zasilany dotacjami pañ- 
stwowymi, użytkowany będzie na 
utrzymanie i odbudowę kościołów, 
na udzielanie duchownym pomocy 
materialnej 1 jękarskiej, na organizo 
wanie dla duchownych domów wy 
poczynkowych itp. 

Świadczy to wymownie o pozytyw 
nej postawie Rządu w stostinku do 
potrzeb Kościoła. Mówiąc w zakoń 
ożeniu o stosunkach między Pań- 
stwem i Kościołem — poseł stwier- 
dza, żó niewątpliwie ogromna wię* 

iĉ wiernych i patriotycznego du 
chowieństwa popiera wysiłki Rządu 

Ludowego, zmierzające do takiego u 

regulowania stosunków między Pań 

stwem a Kościolem, które — gwa- 
rantując całkowitą wolność religii 

— zabczpieczą pełną nienaruszal- 

ność wladzy ludowej. 

W dyskusji nad sprawozdaniem 
zabić głos posłowie: Baranow- 
ski (PZPR), Kaliszewski (SD), Olcho 
wicz (SP), Wycech (ZSL), Polewka 
(PZPR) 1 Bodalski (PZPR). 

Wszyscy mówcy podkreślili, że 
etan jaki panował dotąd w mająt- 
kach kościelnych, nie może być na- 
dal utrzymywany, Niemożliwe jest 
bowiem dalsze istnienie w Police 
Ludowej obszarniczych posiadłości, 
«w których panują feudalne stosun- 
kd, Nie można również tolerować 
faktu, że wielkie te majątki kościel 
ne są wykorzystywane jako baza ma 
terialna dla wroglej działalności czę 
boi hierarchii kościelnej i niedobit< 
ków kapitalistycznych. 

Zarówno w majątkach kunialnych, 
jak 1 klasztornych stosowano wobec 
robotników rolnych oraz wobec dro 
bmych i średnich dzierżawców wszel 


Martin Andersen Nexó 
przybył do Sofii 
SOFIA. — Do Sofii przybył z Bu 
karesztu, po kilkutygodniowym po- 
bycie w Rumunii, wybitny duński 
pisarz proletarłacki — Martin An- 


Snie fola witali na lot: 
Zmak na lot- 
ie le komitetu dla 


kie metody wyzysku. Opłacani 0 
wiele poniżej przysługujących im 
stawek, robotnicy mieszkali w opla 
kanych warunkach. 

Mówcy wskazywali również, że 
we wszystkich niemal większych 
majątkach stwierdzono, iż poważna 
ilość ziemi nie jest należycie upra- 
wana, a część jej leży odłogiem. Za 
budowania gospodarskie i wyposaże 
nie majątków są przeważnie w opła 
kanym stanie. 

Poset Olchowicz stwierdził m. i 
że większość społeczeństwa katol 
kiego, czując głębokie przywiązanie 
do wiary, zdaję sobie równocześnie 
sprawę, że kapitalistyczny porządek 
społeczny nie był „porządkiem bo- 
żym!, Mówca dodał, że ci przedsta- 
wiciele obozu katolickiego, którzy 
odnieśli się do projektu ustawy kry 
tycznie — posługują się przeważnie 


religią po to jedynie, aby ukryć swo 
je antyludowe cele, nie mające z re 
ligią nic wspólnego. 

Poseł Polewka cytuje m. in. zda- 
mie znanego historyka Tadeusza Ko 
rzona,: określającego dobra mar- 
twej ręki jako „dobry interes han- 
dlówy". 


Mówca przytacza szereg przykła- 
dów historycznych, ilustrujących 
podstępny nieraz i bezprawny spo- 
sób uzyskiwania tych dóbr, po czym 
stwierdza, że odzyskanie niepodległa 
ści przez Polskę po I wojnie świato 
wej powitała książęco = metropolital 
na kuria krakowska już w r. 1919 
wyzyskiem I uciskiem chłopa mato- 
rolnego i bezrolnego, dzierżawiące= 
go grunty biskupie. 

0d tego czasu rozsprzedano w 

woj. krakowskim pokątnie ok, 2 


tysięcy ha ziemi kościelnej. Uzy 
skane stąd pieniądze nie poszły 
ani na odbudowę zabytkowych bu 
dowli kościelnych, ani na cele 
charytatywne, ale zostały po pro 
stu skonsumowane przez reakcyj 
ną hierarchię „ku chwale docze- 
snego żywota”, 

Równocześnie w ciągu tych lat 
samo tylko Ministerstwo Kultury 
1 Sztuki wydatkowało na odbudo 
we i odnowienie kościołów w woj. 
krakowskim kwoię ok. 30 milio- 


nieudolna gospodar= 
najątkach kościelnych, body 
zyski tylko wybranym i ich pupii- 
kom. Są natomiast księża często za 
służeni, którzy cierpią niedostatek 
t zwracają się do Państwa o pomoc. 
Dyskułowana ustawa zapewni opie- 
kę zasłużonemu dla społeczeństwa 
duchowieństwu i pozwoli Państwu 
jeszcze większą troską otoczyć za- 
| bytki sztuki religijnej. 

Miejscem dla „martwych rąk* — 
kończy poseł Polewka, — mózgów 
muzealnych t przeżytków feudaliz- 
mu, jest lamus historh. Czasy dzi- 
sielsze — to czasy żywych i planowo 
pracujących rąk i mózgów, budnią* 
cych pełną sprawiedliwość społecz- 
ną. 

W głosowaniu, w drugim, a nastę 
pnie trzecim czytaniu, Sejm jedno- 
głośnie uchwalił, przy burzliwych o 
klaskach posłów, ustawę o przejęciu 
przez Państwo dóbr martwej ręki, 
poręczeniu probośzczom posiada- 
nych gospodarstw rolnych i utworze 
niu Funduszu Kościelnego. 

Marszałek zarządził przerwę do 
godz. 16.30. 


Sejm zatwierdził projekt ustawy 


o przedłużeniu 


dlo pracowników fizyczn 


Po przerwie obiadowej przewod- 
nictwo obrad objął wicemarszałek 
Barcikowski, 


Posel Klecha (PZPR) złożył spra- 

woózdanie Komisji Rolnictwa | Re- 
form Rolnych o rządowym projek- 
cie ustawy w sprawie zmiany dekre 
tu o pomocy sąsiedzkiej w rolnic- 
twie: 
» Posęł Kiecha stwierdził: że de- 
krót'6 pómtocy sąsiedzkiej, obowią- 
zujący na przeciąg trzech lat, w o- 
kresie realiżacji Pianu 3 - letniego, 
spełnił swe zadanie i dopomógł do 
wykonania Planu, dając równocześ- 
nie chłopom mało i Średniorolnym 
ochronę przed wyzyskiem bogaczy 
wiejskich. 

Obecnie w obliczu zadań oczeku- 
jących rolnictwo w związku z Pla- 
nem 6 - letnim pomoc sąsiedzka na 
biera jeszcze większej wagi, toteż 
Komisja wnosi o przedłużenie waż- 


czasu urlopów 


ychw przemyślei handlu 


sae ustawy do $1 grudnia 1951 ro- 
M 


W dyskusji glos zabrał poseł Ea- 
komiec (ZSL). Nawiązując do zna- 
czenia pomocy sąsiedzkiej w tego- 
rocznej akcji siewnej, mówca pód- 
kreśla, że jest to pierwsza akcja 
siewna objęta plaiem państwowym, 
w związku z zrealizacją Planu 6-1e- 
tniego. Wskazując klasowe znacze-. 
nie ustawy o pomócy sąsiedzkiej, 
która bierze w obronę biednych 
chłopów, poseł Łakomiec oświad- 
cza: że klub ZSL będzie głosował 
za przedłużeniem ustawy, Mówca 
apeluje równocześnie do rad narodo 
wych, Ministerstwa Administracji 
Publicznej i Ministerstwa Rolnice- 
twa i R, R. 6 należyte dopilnowanie 
jej wykonania. 


nfu została jednomyślnie uchwalo- | łódzkiego 


ną. 


ośne uchwalenie ustawy 


Sprawozdanie Komisji Pracy 1 O- 
pieki Społecznej o pozelskim proje- 
kcie ustawy, zmieniającym ustawę 
o urlopach dla pracowników zatrud= 
nionych w przemyśle i handlu, zło- 
żył poseł Borski (PZPR). 

Mówca stwierdził, że projekt usta 
wy posiada poważne znaczenie dla 
szerokich rzesz pracnjących, albo- 
wiem zmierza do likwidacji starych, 
niesprawicdliwych norm urlopowych 
w odniesieniu do pracowników f!ry 
czych. 

Obecny projekt ustawy przyznaje 
wszystkim pracownikom fizycznym 
prawo do corocznego, nieprzerwane 
go urlópu w następujących nor 
mach: 12 dni po roku pracy, 15 dni 
po 3 latach pracy i miesiąc po 10 
latach pracy. 

Ustawa reguluje zagadnienie elą- 
głości pracy. Dawne kapitalistyczne 
przepisy pozbawiały prawa do ur- 
lopu robotnika, przeniesionego do 
innegó zakładu pracy, Obecnie w 
wypadkach takich ciągłość prawa 
do urlopu jest całkowicie zachowa- 
na. Ponadto Rada Ministrów okre 
przypadki, w których przerwy w ua 
trudnieniu oraz zmiany miejsca 


Ustawa w drugim 1 trzecim sale: 


pracy, powstałe w związku z wojną 
1930 — 1945 nie będą miały wpływu 
na ciągłość praw urlopowych, 

Ważna jest również zapowiedź 
przyznawania dodatkowych plat- 
nych urlopów dla pracowników, ?A= 
trudnionych przy pracach szczegól- 
nie uciążliwych lub szkodliwych dia 
zdrowia, podobnie jak zostało tó 
już wprowadzone w przemyśle wę” 
Ee na podstawie Karty Górn 
czej, 

Stwierdzając w zakończeniu, ża 
możliwość realiżacji tej uchwały 
jest wyniletem przedterminowego wy 
konania Planu 3-letniegó, poseł Bur 
ski wnosi w imieniu Komisji Pra- 
cy 1 Opieki Społecznej o przyjęme 
projektu ustawy. 

W drugim í trzecim czytaniu pro- 
jekt ustawy został przez Sejm za- 
twierdzony bez dyskusji, 

Ww ostatnim punkcie porządku 
dziennego Izba zmieniła skład 030- 
bowy niektórych komisji stałych 
Sejmu. 

Na tym porządek dzienny porie+ 
dzenia ostał wyczerpany. O ter- 
minie i porządku dziennym obrad 
następnego posiedzenia Sejmu Usta- 
wodawczego RP nastąpią oddzielne 
zawiadomienia. 


25 lat 


Depesze i listy 


głębokie współczucie z powodu oli 


W dniu śmierci Juliana Marchiew 
skiego Komitet Centralny Komuni- 
stycznej Partii Polski wydał ulotkę 
żałobną, która kończyła się następu 
jacymi słowami: 

„Tow. Marchlewski należsł 
do najbardziej zasłużonych wo- 
dzów rewolucyjnego proletaria- 
tu, W ruchu rewolucyjnym brał 
czynny udział od 1883 r., był je 
dnym z założycieli Związku Ro 
botników Polskich (1889) oraz 
Socjaldemokracji Królestwa Pol 
skiego i Litwy (1893); w ciągu 
szeregu lat należał do kierow- 
nietwa SDKP i L, należał do 
grona organizatorów I zjazdu 
Międzynarodówki  Socjalistycz- 
nej (1889), brał wybitny udzfsł 
w wielu kongresach międzyna- 
rodowych, następnie był człon- 
kiem Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodówki  Komunistycz 
nej i przewodniczącym Tymcza 
nowego Komitetu Rewolucyjne- 
go _Polskl. 

W Zmarłym traci proletariat 
swego przywódcę i nauozyciela. 


Nad tą świeżą mogiłą proleta- 
riat jeszcze mocniej skupi swe 
szeregi do walki o dyktaturę 
proletariatu, o socjalizm! Cześć 
pamięci wielkiego przywódcy 
proletariatu! Niech żyje rewolu 
cja socjalna! 
w_dzień pogrzebu organ Komite- 
tu Centralnego WKP (b) „Prawda” 
pisał m. in.: 
mmPamięć o tow. Marchlew= 
skim, który w ciągu 40 lat 
przetrwał w szeregach polskie- 
go t niemieckiego komunizmu i 
był tak ściśle związany z rosyj- 
skim ruchem robotniczym i 
Moskwą nadal pózostanie w ser 
oach robotników rosyjskich, Pa 
mięć ta będzie wzmacniać wolę 
do prowadzenia rewolucji do 
końca”, 


ea", 
W pismie „Krasnaja Zwiezda” 


czołowym bojownikiem sprawy robotniczej i proletarjat 
wy nigdy nie zapomni go. Z polecenia CK Andrejew 


Nr Br 


temu 


W dniu śmierci i pogrzebu 
Juliana Marchlewskiego 


kondolencyjne. 


Marchlewska. Nerul. = B Moskwy. CR REP wyraża Wam 


sa 
archiewski b, 


lej straty, Tow. 
międzynarodo= 


kursanci, dowództwo 1 kierownicy 
polityczni Zjednoczonej Wojskowej 
Szkoły Czerwonych  Komunardów, 
w której Julian Marchlewski wykła 
dał, pisali w dniu Jego śmierci co 
następuje: 

„Nagła śmierć tow. Marchlew 
skiego odbiła się bolesnym ©- 
chem w sercach wszystkich wy 
chowańców Szkoły Wojskowej 
Czerwonych Komunardów. W o 
sobie 'Tow. Marchlewskiego kla- 
sa robotnicza na całym świecie 
straciła najstarszego bojownika 
i wodza... Tow, Marchlewski był 
dla nas uosobieniem chlubnej 
tradycji rewolucyjnej proleta- 
riatu polskiego... odszedł od nas 
w chwili, gdy w Polsce fala ru- 
chu rewolucyjnego pofnosi się 
coraz bardziej, Odszedł od nas 
w chwili, gdy jego - dziecię — 
Polska Partia Komunistyczna, 
prześladowana przez burżuazji 
staje się prawdziwym wo! 
mas pracnjących. 

Śpii spokojnie drogi Towarzy 
szu! Komnunardzi, przyszli czer= 
woni dowódcy rewolucji, nad 
grobem Twym przysięgają do- 
prowadzić do zwycięstwa spra- 
wę, o która walczyłeś", 

Prezydium Akademii Komuni- 
stycznej w Moskwie pisało o Julia- 
nie Marchlewskim w swej ulotce ża 
łobnej: 

„W jego osobie straciliśmy nie 
tyłko jednego z tarszych 
pracowników partyjnych, dzisła 
oza politycznego, ale również po 
ważnego teoretyka. Jego pra- 
oo teoretyczne miały wielkie 
znaczenie w walce z kierunka- 
mi burżuazyjnymi i rewizjoni- 
stycznymi. Tego starego bojo- 
wnika — komunisty, walczące- 
go na froncie walki politycznej 
1 ekonomicznej, jak również 
na froncie teorii nigdy nie zapo 
mnimy”+ 


Yw 


yrównać opóźnienia 


— usprawnić akcję siewną a 


Walczymy o sprawne i terminowe 
przeprowadzenie pierwszej akcji 
siewnej w Planie 6-1etnim, tv pianie, 
który przyniesie dobrobyt mas pra* 
cujących miast i wsi. Jednak nie wo 
wszystkich powiatach województwa 
pełnomocnicy powiatowi 
do akcji siewnej, PZGS, gminne spół- 


600 czołowych przodowników pracy 
omawia nowe formy w budownictwie 
II krajowa narada w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). W celu pod- 
sumowania wyników pracy budowni 
ctwa w r. ub., przeprowadzenia kry 
tycznej analizy tej pracy i wytycze 
nia jej nowych form na rb. — ok. 
600 czołowych przodowników pracy, 
racjonalizatorów i nowatorów z Re 
ligą, Trzelńskim i Jaworskim na cze 
le oraz kierowników budowli 1 
przedsiębiorstw budowlanych zebra 
ło się na II krajowej naradzie budo 
wnietwa, która rozpoczeła obrady w 
dniu 20 bm. w Warszawie. 


Na naradę przybyli m. în.: przed- 
stawiciele KC PZPR, Ministerstwa 
Budownictwa, CRZZ. KW PZPR o- 
raz Zarz. Głównego Zw. Zaw. Prać. 
Budowlanych, 


Ponadto przybyli Budowniczówie 
Polski Ludowej — górniit Franci- 
szek Apryas i murarz — obec: 
główny inspektor modernizacji bu- 

wnictwa al ki oraz 
przedstawiciele Polskiego Zw. Inży 
nierów i Techników. 

Obrady gagait przewodniczący 
Zarz. GŁ Zw. Zaw. Prac. Budowla- 
nych pos. Baryła, witając przyby- 
łych na naradę przedstawicieli 
tek tysięcy robotników budo 
nych z całego kraju. 

W Imieniu KC PZPR delegatów 
powitali tow. Grochulski, w imieniu 


la- 


w hauki, kultury i sztuki, związ 
Ea pey butgarskich 1 inni. 


resortu budownictwa kierownik 
Min, Budownictwa inż. Piotrowski 


Pismo 


O trwaty 


pokój, 
„o demokrację ludowa! | 


demaskuje nodżegaczy wojennye. 


i służy sprawie nokoju 


oraz w imieniu górników Budowni- 
czy Polski Ludowej — Franciszek 
Apryas, 

Zebrani uchwalili wysłanie de- 
pesz do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta, do Komitetu Centralnego 
PZPR, do prezesa Rady Ministrów 
Józefa Cyrankiewicza, do przewodni 
czącego CRZZ Aleksandra Zawadz- 
kiego. do Marszałka Polski Konstan 
tego Rokossowskiego oraz do prze- 
wońniczącego Komitetu Ekonomicz= 
nego Rady Ministrów — wicepre- 
miera Hilarego Minea. 

W depeszach tych 
downictwa zapewniają. 
wszelkich starań £ wysiłków, 


racownicy bu 
iż dołożą 
by 


PEKIN (PAP). — W bibliotece na- 
rodowej w Pekinia otwarta została 
wystawa zdjęć fotograficznych, ílu- 
strujących straszliwą masakrę w 
Czungkingu z listopada ubiegłego ro 
ku, ącą łącznym dziełem Kuomin- 
tanqu i jego mocodawców amerykań- 
skich. Wystawa ta rzuca ponure 
światło na preiensja Achesona do od 
grywania roli „starego przyjaciela” 
narodu chińskiego. 

W Czungkingu wymordowano prze 
szło 509 włęźniów politycznych wraz 
z rodzinami przed wyzwolśniem 
Czungkingu przez Armię Ludową. 
Ofiary tej zbrodni zgromadzono naj- 
płerw w obozie koncentracyjnym na 
zachodnich przedmieściach miasta 
prowadzonym na wzór obozów gesta- 


jó. 
Obozem kierowała szajka nosząca 
nazwę „organizacja współpracy chiń- 
sko-amerykański: ` 
Publiczność zwiedzająca wystawę 
komentuje z oburzeniem wymowną 


treść zdjęć, poki ch m. in kaj. | cymi. 


| 
| 
| 


Plan 6-letni na 
pełni zrealizować, 

Referat programowy wygłosił czło 
nek prezydium Zarz. Głównego Zw, 
Zaw. Prac. Budowlanych — toe 
wski, wskazując na możliwości 
przedterminowego wykonania zadań 
Planu 6-letniego w budownictwie. 

Głóv ny inspektor usprawnień bu 
downictwa Michał Krajewski omó- 
wit następnie szczegółowo formy 
rozwoju współzawodnictwa w budo 
wnietwie, 

Po referatach wywiązała się oży- 
wiona dyskusja: 

Obrady trwają. 


swym odcinku w 


Acheson - „przyjaciel“ narodu chińskiego 


Wystawa ilustrująca krwawą masakrę 
w Czungkingu zorgunizowaną przez Amerykanów 


tortur fabrykowane w USA 1 do- 
starczone Knomintangowi przez „do- 
brych przyjaciół narodu chińskiego”. 
Ipne fotografie pokazują miejsca 
egzekucji, cele więzienne | zbiorowe 
groby, jak również stosy zamordo- 
wanych ofiar. 


dzielni „Samopomoc Chłopska” i Tech 
niczna Obsługa Rolnictwa  doceniły 
należycie doniosłe znaczenie tej ak- 
cji i poczyniły niezbędne przygoto 
wania, Toteż tym bardziej trzeba 
podkreślić, że w sobotę ub. tygodnia 
w powiatach: sieradzkim, łaskim 
1 wieluńskim rozpoczęto orkę pód za- 
siewy wiosenne, a na terenie gminy 
Topola powiatu łęczyckiego — sie- 
wy marchwi pod uprawę polową, 

W powiecie wieluńskim Techniczna 
Obsługa Rolnictwa nie zakończyła 
dotychczas remonta maszyn dla 
ośrodków maszynowych i Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych. Spół 
dzielczy Ośrodek Maszynówy w Czar 
nożyłach rzeka od listopada ub. roku 
na traktor, który oddano do remontu 
TOR w Wieluniu. PZGS w Sieradzu, 
chociaż fako jeden z pierwszych za* 
meldował o zakończeniu remontów 
maszyn rolniczych, nie przygotował 
śię dostatecznie do akcji siewnej. Do 
dnia 19 bm. nie sporządzono rozdziel- 
nika na pszenicę nasienną, a wielki 
fuż czas na to. Do tegoż dnia w ma* 
gazynach PZGS w Sieradzu znajdo- 
wało się 7 ton jęczmienia nasienne- 
go, który już o wiele wcześniej po« 
winien był być rozprowadzony mię: 
dzy chłopów mało- i średniorolnych, 

Typowym przykładem złej gospo 
darki PZGS i gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chlopska“ jest powiat 
konecki, który otrzymał kredyt na 
zakup nawozów sztucznych w wyso. 
kości 5 miln. zł, Dotychczas nawozy 
sztuczne zostały rozprowadzone za 
ledwie w 10 procentach, reszta zaś 
leży w magazynach gminnych spół 
dzielni. A nawozy są bardzo potrzeb: 
ne tamtejszym chłopom ze względu 
na niską klasę gleby w powiecie ko- 
neckim. 

TOR w powiecie radomszczańskim 
nie zakończył jeszcze remontu ma* 
szyn dla ośrodków maszynowych 


i Państwowych Gospodarstw Rolnych, 
co może spowodować opóźnienie za- 


Bestialski atak francuskiej policji 


ma manifesiontów w $c yone 
NOWY JORK (PAP) Prasa ame-| miejski wywrócili kilkanaście auto 


tykańska ogłasza następujące szcze: 
yóły antyimperielistycznej demon- 
stracji, która odbyła się kilka dai 
temu w Saigonie. 

Dowództwo policji francuskiej wy- 
słało na miejsce demonstracji silne 
oddziały policji z kilkoma samocho“ 
dami pancernymi. Policja ostrzelała 
manifestantów wietnamskich i obrzu- 
cila ich bombami x gazami łzawią- 


Manifestanci wycofali się na rynek 


busów i samochodów ciężarowych 
utworzyli z nich barykadę i przez 4 
godziny odpierali ataki policji. Nie 
mogąc wyprzeć mantifestantów z ryn- 
ku, policja francuska podpaiiła bary- 
kadę. Oprócz samochodów, tworzą* 
cych barykadę, spłonęło także kilka 
Baniy mieszkalnych na rynku miej. 
skim. 

W wyniku bestialskich ataków po- 
R: 80 manifestantów zostało ran 
ny! 


kończenia siewów wiosennych. 

Są oczywiście i takie powiaty, w 
których  pełnomocnicy powiatowi, 
PZGS i gminne spółdzielnie doceniły 
znaczenie akcji siewnej, przygotowu- 
jąc się do niej w sposób odpowiedni. 
Są to przede wszystkim powiaty 
piotrkowski i łaski, W powiatach 
tych na ogół we właściwym czasie 
i sprawnie rozprowadzono nawozy 
sztuczne oraz zboże siewne. Szybko 
załatwiono kontraktowanie zbóż i ro- 
ślin przemysłowych, szczególnie w 
powiecie łaskim, gdzie akcja ta jest 
na ukończeniu. 

Nienormalnym zjawiskiem jest to; 
że Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe 
otrzymały zamówienie na obróbkę 
ziemi, sięgające zaledwie połowy ick 
możliwości, Wiadome jest, że wielu 
chłopów małorolnych musiało dotych* 
czas za lichwiarską opłatą wypoży- 
czać maszyny rolnicze od bogaczy 
wiejskich, którym nie na rękę jest 
powstanie licznych Spółdzielczych 
Ośrodkow Maszynowych, pozbawiają” 
cych ich łatwego i pokaźnego zysku. 

Wykorzystując w nikczemny spo- 
sób zacofanie biedoty wiejskiej, sta- 
rają się oni odciągnąć ją od korzy- 
stania z usług ośrodków maszyno- 
wych. Chłopi mało- i średniorolni po- 
winni zrozumieć, że przy pomocy 
ośrodków maszynowych mogą prze- 
prowadzić szereg prac szybko i za 
niską opłatą, 

Również znaczenie nawozów sztucz 
nych w uprawie ziemi jest niedosta- 
tecznie doceniane, o czym świadczy 
to, że 50 procent nawozów sztucz- 
nych, przeznaczonych do tegorocznej 
akcji siewnej, leży jeszcze w maga» 
zynach gminnych spółdzielni, 

Nawozy sztuczne były dotychczas 
przydzielane  spółdzielniom produk- 
cyjnym, Państwowym Gospodarstwom , 
Rolnym oraz chłopom mało- i średnio 
rolnym, obecnie, to jest od 20 bm, 
są już w wolnej sprzedaży. Szkoda, 
że pewne ilości nawozów, niewyku* 
pione w odpowiednim czasie przes 
biednych i średniorolnych gospoda- 
rzy, teraz wpadną w ręce bogaczy, 

Pełnomożnicy powiatowi do akcji 
siewnej, PZGS i gmiane spółdzielnie 
„Samopomocy Chłopskiej* winny u- 
czynić wszystko, aby wyrównać wy» 
nikłe opóźnienia i naprawić zaniedbae 
nia, co pozwoli województwu łódzkie. 
mu zwycięsko zakończyć walkę o 
sprawne i terminowe przeprowadze- 
nie siewów. wiosennych. 


Nr sI 


Internacjonalista i krzewiciel braterstwa 


— polskiego i rosyjskiego proletariatu 


(W 25 rocznicę śmierci 


y 7 


cić ze sobą. Dla ratowania rodzimej 
burżuazji wolała PPS zrezygnować 
z prawdziwej niepodległości i wiele 
kości krajn, wolała otrzymać Polską 
z rąk nustrizekiego sztabu general- 
nego i austrinckiego wywiadu, Pol 
skę okrojona, bez zaboru pruskiego, 
podporządkowaną monarchii hobs- 
burskiej, byleby nie dopuścić do Pol. 
ski zrodzonej z rewolucji proletariac= 
kiej przez zbratanych w walce pole 
skich i rosyjskich robotników. 

Co ideologicznie uzbrajsło Mar 
chlewskiego, jako jednego z ezoło- 
wych kierowników działającej w tym 
okresie SDKPIL, do zaciętej walki 
z oportunizmem | nacjonalizmem 
FPS, do demaskowania burżuazyjno- 
pspesowskich fałszerstw o rzek.me 
„wspólnej nam stkim sprawie" 
narodowej, do stawiania tym 
solidarystycznym. kłamstwom burźua- 
zji — prawdy proletarizekiego inter- 
nacjonalizmu o tym, źe tylko wspól- 
na „zwycięska rewolucja ludowa znie 
sie carat i zabezpieczy również naród 
polski od uciska } prześladowań na. 
rodowych? 


s + ik 
Julian Marchlewski „ezywcz 
ca polskiej klasy robotniczej ` (ur. 
1866 — zm. 1925. poświęcił 40 
Jat swego życia ruchowi rewolucyj- 
nemu. Los bojownika przerzucał go 
niejednokrotnie z państwa do pań- 
stwa. Ale wszędzie, gdzie żył i wal 
czył proletariat, Marchlewski znaj- 
dowa} dla siebie pole do rewolucyj- 
nej działalności. ten sposób, 
oprócz Polski, Marchlewski walczył 
wo socjallzmu w Rosji, w 
i nawet w dalekich Chi- 


mac! 

Julian Marchlewski był patri: 
1 internacjonalistą, Do odżajeje| 
tchnienia walczy? om © narodową 
i społeczną wolność Indu pracujące 
go i praktyką całego swego Życia 
udowodnił słuszność głoszonej przez 
siebie tezy, że „tylko ten służyć mo- 
ła interesom narodu polskiego, kto 
służy interesom międzynarodowego 
proletariatu". 

Gdzie tkwi ideologiczne źródło 
patriotycmej i internaejonalistycz- 
nej postawy Marchlewskiego? Źródło 


o zwycięst: 
Niemczech 


to tkwi w marksizmie. Zasadnicze 

tezy marksistowskie: fe w okresie |, Uzbrajał go rewalicyjny mars 
kapitalizmu proletariat jest przodu- | ksizm. Uzbrajała go świadomość, że 
deca, kierowniczą i samodzielną siłą | tylko walka klasowa przeciw ueisko- 


wi narodoweniu i snołecznemi może 
przynieść masom pracującym Polski 
upragnione wyzwolenie, A walka ta 
będzie skuteczną, jeśli wezmą w niej 
udział szerokie masy ludowe, jeśli w 
ogniu jej staną wszystkie narody 
imperium carskiego. Głęboki patrio- 
tyzm, oparty na zasadach rewolucyj: 
nego marksizmu musi być w swojej 
istocie internacjonalistyczny. W tym 
leży niezwyciężona, moralna i poli» 
tyczna moc proletariackiego patrio- 
tyzmu. 


lityczną w społeczeństwie i że *10- 
dziejów narodu i ludzkości jest 
walka klas — były dla Marchlewskie- 
go punktem wyjścia w jego teore- 
tycznej f praktycznej działalności 
t decydowały o jego rewolucyjnym 


obliczu. 

Marder był jednym z czo- 
towych organizatorów Związ- 
ku Robotników Polskich — partii, 
która powstała po rozbiciu I Prole- 
tariatn. Partia byla masową, cieszy« 
ła się zaufaniem robotników polskich, 
ale na praktyce jej zaważył ciężki 
błąd: prowadziła ona niemal wyłącz 

nie walki ekonomiczne. 
latach 1890—1—2 nastąpiła 
zmiana w polityce partii. Organiza- 
eyjnym i politycznym  wysiłkiera 
Marchlewskiego i towarzyszy, ZRP 
wespół x II Proletariatem zorgani« 
zował pierwsze bojowe demonstra- 
cje I-majowe w Warszawie, Łodzi, 
żyraędowie, które proklsmowały sze. 
reg haseł politycznych i skierowały 
partię na mak walki rewolucyjnej, 

. 

. - 
Aura burżnażjj, szerzącą w 
polskiej klasie robotniczej za- 
razę oportunizmu i nacjonalizmu, 
była piłsudczykowska PPS. Wysiłki 
jej szły w kierunku rozbicia klasowe- 
go sojuszu polskiej i rosyjskiej kla- 
sy robotniczej i powiązania polskie- 
go proletariatu x polską burżuazją 
więzami rzekomo wspólnego „intere- 
wa narodowego”. Tendencje te wysta- 
piły zwłaszcza jaskrawo w okresie 
rewolucji 1905—6 roku, kiedy ustami 
Daszyńskiega PPS potępiła wspólną 
walkę ieh i rosyjskich robotni- 
ków z caratem i usiłowała ich skłó. 


g 


Szczery  internacjonslimm Mar- 


obronie marksizmu, były tą rewolu= 
cyjną siłą, która torowała Marchlew- 


Łódź nie posiadała uniwersytetu. 
Do matury mogli dobrnąć tylka sy- 
nowie fabrykantów, kupców, za” 
sobniejszych rzemieślników, Syno* 
wie, córki robotników, biuralistów, 
pobierających po 60 złotych mie- 
sięcznej pensji — dzieci bezrobot= 
nych — zaledwie przechodziły 
przez „powszechniak", Z kursów 
wieczorowych, gdy się nie miało 
dwudziestu złotych zniesięczhie na 
„czesne”, też trzeba było rezygno 
wać. 

Łódź jednak miała swój uniwere 
sytet — swoje źródła wiedzy. Była 
nim Biblioteka Publiczna przy uli- 
cy Andrzeja 14, 


Dr. J. B. Marchlewski. 
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FIZJOKRATYZM 


W DAWNEJ POLSCE. 


Odkitka 8 „Betok) Wainy itaj” p 
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skłemu drogę do letinizmu. Ta ewo 
Imcja znalnzła swój wyraz, zarówno 
w okresie przed Rewoltcją Paździec- 
nikową, jak i w pierwszych latach 
istnienia władzy radzieckiej. W 1906 
roku Marchlewski nawoływał prole- 
tariat polski do szukania sojaszni- 
ków wśród mas chłopskich: „TOWA- 
RZYSZE, NA WIEŚ, ORGANIZO- 
WAĆ REWOLUCJĘ!* W 1920 roku 
opracował on podstawy kamunistycz- 
nego programu rolnego III Między- 
narodówki. 

Program ten spotkał się z uzmi- 
niem Lenins. 

O pełnym przezwyciężjen : przez 
Marchlewskiego dawnego luksembor- 
gistowakiego błędu w sprawie polityki 
narodowościowej świadczy jego udział 
w charakterze przewodniczącego 
wrar z Feliksem Dzierżyńskim i Fe 
liksem Konem, w pierwszej rewolu- 
cyjnej władzy ludowej w Polsce — 
w Polskim Tymczasowym Komitecie 
Rewolneyjnym. Ten fakt oznaczał 
nie tylko polityczne uznanie przez 
Marchlewskiego leninowskiego "nsla 
o samoskreślenin narodów aż do oder 
wania, ale oznaczał również prak» 
tyczną realizację tego hasła. 

YI 

Kotcencii Polski burżuazyjnej, 
reprezentowanej przen PPS, 
koncepcji oportunistycznej, zdradziec= 
kiej, nacjonal-imperialistycznej, sta” 
wiającej na wprzęgnięcie polskiej 
klasy robotniczej w służbę rodzimej 
burżuazji i zagranicznego imperializ. 
mm, przeciwstawiała się koncepcja 
marksistowslia, internacjonalistyczna, 


stawłająca na polską klasę robotni- 
czą, na rewolucję, na bojowy sojusz 
polskiego i rosyjskiego proletariatu 
~e koncepcja Marchlewskiego, SDK? 
t L, oraz KPP, 

Obie to koncepcje walczyły ze sobą 
w okresie zaborów i kontynuowały 
walkę w zmienionych warunkach 
okresu międzywojennego. 

Nie trzeba dzisiaj dowodzić, że 
zwyciężyła koncepcja Marehlewskie- 
go, marksistowska, internacjonalistycz 
na, rewolucyjna, że dwa razy w dzie- 
jach Polski: w 1918 i w 1945 roku 
odzyskałiśmy niepodległość z r 
rewolucji rosyjskiej i Związku Ra- 
Der Ważne sẹ wnioski z tego 

aktu. + > s 


Juliana Marchlewskiego) 


Pierwszy wniosek fest sen, że tyl- 
ka wzmacniając i pogłębiając inter- 
nacjonalistyczne braterstwo nasze 
z narodami Związku Radzieckiego, 
Polska Ludowa obroni zdobytą wolk 
ność narodową i społeczną przed xa. 
kusami wrogów imperiafistycznych 
i ich agentów i zbudnje socjalizm w 
kraju. 

Drugi wniosek jest ten, że tylka 
w bezustannej walce polskiej klasy 
robotniczej i jej twnugardy 4 wezel 
kimi resztkami oportunizmu, socjał- 
demokrntyzmu i nacjonalizmu © em- 
raz lepsze — na wzór WKP(b) — 
opanowanie i re: wanie zasad na- 
uki Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina 
uczynimy zdobyte zwycięstwo ostar 
tecznym i nieodwrzcalmym, tak, jak 
to uczynił Związek Radziecki u sio- 
bie. 

Wcielając w życie zasady partit 
Lenina — Stalina, pogłębłając | za- 
cieśniając sojusz z ZSRR, spełnimy 
rewakicyjny testament Juliana Mar- 
chlewskiego, którego całe życie by- 
ła walką a braterstwo bróni polskie- 
go i rasyjskiego proletariatu, walką 
o drogę polskiego proletariatu do le- 
ninizmu. 


Jerzy Nawrot. 


Dr. J. B. MARCHLEWSKI 


STOSUNKI SPOŁECZNO. 
EKONOMICZNE POD 
PANOWANIEM PRUSKIEM 


Lwów 1903 WARSZAWA 1903 
POLSKIE TOWARZYSTWO KSIĘGARNIA TEODORA 
NAKŁADOWE. PAPROCKIEGO 1 SKI 


MOWY ŚWIAT a, 


Dzieło J. B. Marchlewskiego (objętości 384 str.) — własność Biblioteki 
lm. Waryńskiego w Łodzi (dawniej Biblioteka Publiczna). 


Dr. Artur Banasz 


Moje spotkanie z Marchlewskim 


Przedtem, nim poznałem osobiście 
Juliana Marchlewskiego, wiele o aim 
słyszałem. Nieraz także czytałem w 
prasie krajowej jego artykuly. Nie 
należałam jeszczę wówczas do parili 
— liczyłem zaledwie kilkanaście lat, 
lecz byłóm już gorącym zwolenni= 
kiem ł sympatykiem SDKPIL Przy* 
pominam sobie jeszcze dziś, jak wie 
czorami schodziliśmy się na tajne té- 
brania gdzieś na przedmieściu Łodzi. 
© Marchłewskim mówiło się wtedy 
bardzo dużo. Jego artykuły o treści 
ekonomicznej i ektualno-politycznej, 
zamieszczane w „Atanoum”, „Ekono. 
micie" lub „Prawdzle”, rożtrząsał= 
śmy podczas długich I (JE reg dy. 
skusji, Marchlewski by} dia nas, 


' Pamiątki carskiej cenzury 


ROZDZIAŁ t 


Warunki klimatyczne $ gleba; kiika uwag porównawczych 


o stanie rolnictwa. 


- Ziemie potski 


ków klimatycznych rolnictwa są 


Rakyk wywiera tu swój dobroczynny wpływ łagodząc 
Ue jaskrawe temperatury, właściwe klimatowi kontynen= 


107 
talnemu innych ziem polskich. Zima 
skwńrne niż w 


osady atmosferyczne obfite I roze 


dziclone na „PRE, jednostajnie; na klęski posuchy, 


Pruskiego pod względem warun- Państwa 


uprzywilejowaną częścią 
dawnej Po 


mniej ostra, lato mniej 
Królestwie 


zim bęzśrieżnych, zamieci, przymrozków wiosennych rolnik 


Wielkopolski jest narażony mo OREZERECERA 
Pod wzyłęden gleby dzielnice nasze UStAWIAJĄ OgTOe 


mną rbzmałtość. 


chlewskiego, jego nieustępliwa walika |Tak znęcała się cenzura carska nad książkami $ 
z oportunizmem i nacjonalizmem w |Cale strony jego dzieł upstrzone są „stermpelkami” — cenzora, który z% 


tow. Marchlewskiego. 


oierał pieczołowicie takie słowa jak „Polska“, „walka klas“ „zabór“ itp. 
zastępując je na marginesie „lojainymi* wyrazami. 


Dzieła Marchlewskiego 


. 

Już przed 10 rano stawali pod 
drzwiami, w ciemnej sionce Biblio- 
teki ludzie, spragnieni nauki, spra- 
gnieni wiedzy. W ciemnym przed- 
sionku — kupowali karty wejścia — 
różowe dla mężczyzn, zielone dla 
kobiet, Karty wejscia za 10 groszy. 

Bezrobotni wyciągali m kieszeni 
legitymacje swego nieszczęścia, To 
uprawniało ich do otrzymania beze 
płatnie białych kazt wstepu. Siadali 
więc wygodnie w krzesłach — kła- 
dac przed sobą książki i czytal, 
uczyli się. Takie posiedzenia trwały 
nierzadko do A wieczorem, kiedy to 
dawano saa zamknięcia lokalu. 

Mrusnęty jasne lampy — trzeba 
było oddać książki, opiiścić ciepłą 
salke, gdzie w czasie zimy i bez- 
robocia było tak przytulnie, tal 
wspaniale ciepło. 

. 


. 
. 

Personel Biblioteki był wyjątko” 
wy, To byli doradi którzy kiero- 
wali czytelnikiem. Stery, siwy pan 
z dziwacznym pierścionkiem „pan 
z sygnetem* — siwowłosa pani — 
nie znamy już ich nazwisk — wię= 
dzieł, co dawać czytelnikowi do rę- 
ki. Niskie drzwi — przez które wy- 
dawano książki — słyszały niejedne 
szeptem prowadzone rozmowy. 

— Kapitał? Chcecie studiować 


Kapital? Radzę wam przed 
przeczytać książeczkę Marchlew-= 


twi czytanie Marksa — mó- 
wi szeptem „pan z zygneżem”. 
t.’ 


Łodzi, Jeden z wepółtwåreðw 
MOPR-u — stary robotnik od Po- 
znańskiego — przed ćwierć wie- 
kiem miał tu Jeszeze spory zastęp 
osobistych znajomych i przyjaciół, 
Wiele jego książek stało na półkach 
Biblioteki Publicznej. Że je czytano 
namiętnia — można jeszcze dziś 
stwierdzić z całą pewnością. Świad- 
czą o tym zapiski, umieszczane na 
marginesach Książek. Zapiski robio- 
ne przez przyjaciół, przez sympaty= 
ków, a często i przea wrogów. Na- 
miiętne polemiki czytelnicze, wy- 
krzykniki, znaki zapytania, uwagi. 
Słową sympatii i wdzięczności dla 
wielkiego bojownika sprawy proles 
tarlatu, 

Przed ćwierć wiekiem gdy 
zmarł? Marchlewski, o którym na- 
wet wrogowie plsali, że był jednym 
2 najwybitniejszych polskich Komu= 
nistów i uczonym światowej miary 
— trudno było w Bibliotece dotrzeć 
do książek Marchiewskiego. Egzem-= 
plarzy było mało — czytelników 
mnóstwo. Czytali go robotnicy i in- 
teligenci, czytali pracujący i bez- 
robotni. Książki  Marehiewskiega 
były eżytane bez przerwy. 

Pewnego dnia „pan z sygnetem" 
— zamiast żądanego „Fizjokratyz= 
mu“ położył na półce, odgradzającej 
bibliotekę od czytelni, broszurę 
„Jak i o co walczyć", 

Zniecierpliwiony czytelnik spoj- 
rzał na niego ze zdumieniem. 


dibliotece Publicznej 


rój studentów, Widać było, że wszys- 
cy go tu znają, otaczając miłością 1 
szacunkiem, 

— To Julian Marchlewski -— szep. 
na brat, machylając się do megt 
ucha. — Chodź, to cię z nim zapo 
znam, ń 

Przypominam sobie, jak ogarnęła 
mnie wtedy tala szczerego wzruśze: 


nia. 

Marchlewski przywitał się ze mną 
serdecznie, a gdy tylka dowiedział 
się, że niedawno przybyłem z kraju, 
na twarzy jego pooni się wyraz o- 
gromnej radości,  Zasypał mnie 
wprost pytaniami, Musiałem mu opo- 
wiądać o wszystkim, ¢o się u nas 
dzieje. Interesowała gò papot 
działalność SDKPIL — był leż 
członkiem jęj Zarządu Głównego. 
Późno w hóc przeciągnęta się nasza 


obok Róży Luksemburg, największą 
powagą, jednym z najwybitniejszych 
kierowników ideologicznych. 
w S08 

W 1901 r. udałem się do Mona: 
chium odwiedzić mego starszego bra- 
ta, który studiował tam na wydziale 
architektury. Od razu dostałem się 
w wir can sor nago życia, jakie 
prowadziła  większ. przybyłych z 
Polski studentów, Monachium stano- 
wiło wtedy ośrodek rewolucyjny, 
skupiający uchodźców z krajów, w 
których ruch robotniczy był niele- 
m. "Tutaj od kilku lat przebywał 
s, Julian NWA, LL wła” 
śnie zetknął stę po raz pierwszy % 
Leninem i dopomógł mu do założenia” 
czołowego — pisma , bolszewików 
„iskry", która stąd pmiewożona byłą 


potajemnie do Rosji, stając się prze: | rozmowa, 

wodnikiam ruchu rewolucyjnego. Dobrza przyjrzałem się wt Jur 
Imię Marchlewskiego było tutaj na | Hianowi Marci kiemu, wbijając so 

ustach wszystkich. Nie więc dziwne: |bie w lęć Każdy szcze Jego 

go, że podczas mego, krótkiego zresz |sylwetki, każda jego słowo. czas, 

tą pobytu Monachium, marzyłem | gdy mówił, jego oczy gozzały niewy- 

wprost o | aby poznać I zamienić |mownym zapałem i entuzjazmem. Mó 


wił Fo - Jakby biz) każda sło 
wo. Dlatego wypowiedzi Jego miały 
ogromny ciężar gatunkowy. Widać 
było, że wyrażane przezeń twierdze 
nia | sądy, oparte są na pewnyt 
naukowych podstawach, że nie zwy! 
on rzucać słów na wiatr. 


. 


choć kilka słów, z tym niestrudzo- 
nym bojownikiem rewolucji. Marze- 
nie to miało się wkrótce spełnić. 


. . 


Pewnego wieczoru siedziałem wraz 
z bratem i innymi studentami w ma- 
tej, monachijskiej kawiarence, W je: 
dnej z tych, które w owych czasach 
były siedliskiem twórczej 1 wolnej 
myśli, gdzie gromadzili się artyści, 
literaci, rewołucjoniści. Owego wie- 
czoru, qdy tak siedzieliśmy pogrąże: 
ni w ciekawej rozmowie, w pewnej 
chwili wszedł do kawłarni jakiś męż 


. . 

deszcze dwukrolnie zetknąłem się 
później w Monachium z Julianem 
Marchłewskim, Drugi raz — było to 
znów w tej samej kawiarence, za 
trzecim razem, na ulicy. Poznał mnie 
2 daleka, przystanął na chwilę, a do» 
wiedziawszy się, że wracam rychło 


czyzna. Miał miłą, pociągłą twarz, do Polski, rzekazał mi drowii 
wysokie, myślące czoło, Gdy tylko play poore 
przestąpił próg kawiami 1 uslagł| a dla ojczystego kraju. Odezuwalo 


się w nim tęsknotę do Oj h do 
której nie mógł powideł © 

Wyjeżdżając z Monachium nnlo- 
słem w pamięci niczym niezatarte 
wspomnienia tamtych spotkań. Gdy 
potem w Łodzi spotykaliśmy się 
znów ze współtowarzyszami potajem 
nie, mustałem bez końca opowiadać 
kolegom o  Julianie Marchlewskim, 

A tymczasem imię jego stawało się 
coraz bardziej głośne, Przez granicę 
docierały do nas wieści o jego dzia- 
łalności w Niemczech. 

Jednocześnie narastała fała rewo- 
lucyjna w Rosji, W kraju wrzało. W 
1905 r, powrócił Marchlewski do Pol- 
ski, etając na czele ruchu rewolucyj- 
nego, 


0 DOCHODZIE 


przy stoliku, natychmiast otoczył go 


działacze rewolucyjni, mieli swój 
uniwersytet w murach Biblioteki 
Publicznej. Tutaj podsuwano sobie 
pod szkłem przegródek, oddzielają= 
cych czytelników, odezwy KPP, 
Książki markststowskie, dzieła re- 
wołucyjne — czytane tutaj były pil 
nie przez zapaleńców, przez robot- 
ników, przez bezrobotnych. 
W at 


Z wielkiej biblioteki marksistow= 
sko - społeczno - ekonomicznej nie 
wiele przetrwało wojnę hitlerow= 
ską. To, co zdołano uchronić przed 
okupantem, to już dziś białe kruki 
wydawnicze. 

Pozostały cztery książki March- 
lewskiego z owych czasów. „Fizja- 
kratyzm w dawnej Polsce" == „Stoe 
sunki społeczno » ekonomiezne pod 
panowaniem pruskim" — „O dọ- 
chodzie” i „Antysemityzm a robot- 
niey“ uratowane przez personal Ble 
blioteki. „fak i o co walczyć" — 
przepadło, zniszczone ręką hitlerow 
ską, Książeczka ta należała do naj» 
bardziej chyba spracowanych, naj- 
bardziej namiętnie czytanych spo- 
no wszystkich książek tej bibilo- 
teki, 


Już wkrótce, w 25 lat od Śmierci 
towarzysza Marchlewskiego, robote 
niczą Łódź mów czytać będzie Jego 
książki, Znów wezmą do spracowa- 


— To — również Marchlewski! 
J. Karski — to pseudonim March- 
lewskiego! — padła odpowiedź, 

..* 


Działacze ruchu robotniczesa. 


nych rąk jego dzieła robotnicy —| n, WARSZAWA 
z dumą, że wielka sprawa, o którą à AR towa Pea za o 


walczył Marchlewski, zwyciężyła w 

gava kraju, żę zwycięża na ca- 
świecie. Wydawnictwo 1907- 

Henryk Rudnicki, Biblioteki in. aeg tey 
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Szkoła wychowania partyjnego 


„Wykonanie Planu 6-letniego | 
— to nasza walka o pokój" — 
iwiadczyła w swym wystąpie- 
niu, na konferencji wyborczej do 
Komitetu Fabrycznego PZPB 
Nr 3, przodownica tow. Okrój, 

W tych kilku słowach zobra- 
zowała tow. Okrój ducha, któ- 
rym była przeniknięta konferen- 
cja wyborcza „Trójki Bawcłnia- 


nej”, 

Nic dziwnego, Załoga PZPB Nr 3 
wmurowałą niejedną cegielkę do 
budującego się gmachu 


w Polsce, może 


ję wykaza: 
nym poważnym í 


niejed- 


w PZPR Nr 3 


Pian d-letni został 
zakończony 2 grudnia 1940 roku. ja 
kość produkcji podniosła się m 43,22 


proc. w I kwartale do 7431 proc. 
w IV kwartale, 
1 chociaż Zakładowy Komitet 


Obrońców Pokojn wykazuje 
się ostatnio nowaźniejszą “zia- 
łalnością, chociaż sekretarz nad- 
stawowej organizacji partyjnej 
tow. Toma nie wspomniał w 
swym sprawozdaniu o tym hra- 
ku, to jednakże stwierdzić trze- 
ba, że konferencja przeszia w 
PZPB Nr 3 w o wiele silniej- 
szym stopniu niż gdzie indziej 
pod znakiem wałki o pokój, 
Towarzysze zarówno ci, którzy za 
bierali głos, jak również ci, którzy 
słuchali, zdawali sobie doskonale 
sprawę, że każdy dodatkowy metr 


wyprodukowany w okresie sprawoz 
dawczym ponad plan, że każdy do- 
<datkowy procent primy, to now. 
podżegaczy 


clos w obóz 
nych. 
. 


wojen- 


Młodzi przodownicy pracy 
podejmują zobowiązania długofalowe | 


Poważny wklad pracy 
organizacji partyjnej 
jest zrozumiałe, że bez poważne- 
go wklad. pracy organizacji par 

yskać tych 

3 anizacja partyjna 

ła zmobilizować całą założę 

do walki o Iłość i jakość produkcji. 
| To organizacja podstawowa oddzia- 
ływała na pracę grup parfyjnych, 


w nich swój W pracy i 
wolę zwycięstwa. 

Sposoby i drogi wykonania pla 
nów produkcyjnych i rola pod- 
stawowej organizacji partyjnej 
oraz każdego członka Partii — 
w walce o plan, oto zagadnienia. 
nad którymi radzili delegaci, 


— to prawie pew 
ne niepowadzenie, 

Z własriego doświadczenia popel- 
nionych LK 


Dar 


KE P] 
wde, żę beż organizującej, kie- | 
rowaiczej | przodującej roli partyj 


| my 


r 3 tęj Ml 


nej organizacji nie może załoga zwy 
cięskoa wypełnić trudnych zadań, sta 
wianych przez Rząd i Partię. 


Rzeczowa krytyka 
i samokrytyka 


prawozdanie sekretarza tow. Ta 
na Tomy te zasadnicze probi 
naświetliło pod kątem ostrej, 
rzeczowej krytyki 1 samokrytyki. 
W dobrze opracowanym, treśctwym 
acym w materiał cyfr 
sprawozdaniu, 
yskusji nie 
ę na piękne słówka ani ogólniko- 
2 Vajcennielszą bodaj 
b; 


krytyczne i samokrytyczne pokazy = 
ywych, działających ludzi. 
e mówili a 


ła prawata, szkołą wychowania 
partyjnego ym spoczywa jej za 
sługa i głęj uczający sens. 


Najważniejsze zadania 


ym zadaniem, stoją 


Tow. Ryszard Ilys, młody dziowiarz — przodownik pracy x PZPDZ 
Nr 5 — podjął długofalowe zobowiązanie produkcyjne. wzywając swych 


kolegów do pójścia 


śladami tow. Markiewki i 


a wi 
est 


planu 


d zakładami, 
orzed par a $ 

wykonanie Loewe 
odukcyjnego, walka o je 


„drogi do tego 
Dap: 
z Czym 


arigi "w 
przędzalni 
no niepotrzebnie na długie 
Co, przyczynia. się do pows 


kupno wiertarki, 
zło” 


tych. a brak przy 


straty? Według v 
nego dyrektora, tow.. Radzikowsieie- | 
go. ad cja fab pomimo 


ań nie mo; 
ym Zarządzić 


| 


uzyskać w 


Centr Przem, 


Chciałbym, aby się wszyscy dowiedzieli, co ja o „nich“ myślę 


404044 AA 96 440004 400 ACTA PAY OTTO ABY e n 


wszystko 1 wszyst- | 
go konferen= © 


e! 


KU 


Dobrze przygotowana i przeprowadzona 
konferencja wyborcza w PZPR Nr 3 


Bawełnianego zezwolenia na kupno 
wiertarki, 

"Tow. Szewczykowa. odznaczona 
wysokimi odznaczeniami państwo- 
wymi, przodownica pracy, tow. Kie- 

ekretarz organizacji odd: 
arżają niektórych majstró 
opieki nad ro- 


u robotn sę Orga- 
i rada zakładowa 
dostatec: 


Należy pamiętać 
© kobietach 
los tow. Szewczykowej, która mó 


wita: 
{pokoju i 
racować, aby go obronić, ale nale 


My, kobiety, dążymy do 


Komitetu Fabr 

Podstawowa orga: 
na nie doceni 
czej inicjatywy kobiet. 
rzystano i nie spopularyzowano w 
|dostateczny sposób cennej inicjaty- 
ry 13-tu tkacze oddziału B, ktöre 


as 


ê fachowo 
obowiazania swoje 
honorem. Na 182 ucz 
alenia partyjnego. jest tylko 30 
Zbyt lo wysuwa się ko- 


ki społeczne na bardziej odpowie- 
alne stanowiska. Należy kobiety 
Jśmielej włączać da łacznoś 
| miasta ze wsią. 
domione 


robotnice lepiej | 


go jutra- jest przejście o w) 
i lepszych form gospodarowani 


Ybko uwijać — mó 
howa — bo dokąd za 
jedziemy, jeśli jedną nogą będziemy 
|stać na parowozie.a drogą na wozie 
wiejskim, 

Towarzysze z PZPB Nr. 3 wierzą, 
że nowoobrany Komitet Fabrycz 
„Trójki Bawełnianej" wycią 
szne wnioski z przebiegu konferen- 
cji 1 w tej dziedzinie. 

Delegaci szeroko omawiali ko= 


Czytelnicy „Gżosu'” demaskuja 


zwierzymiec zó fa © a ma 


„Towarzystwo Przyjaciół Zwie- 
rżąt* nie może, zdaje się, usksrżać 
na niewłaściwy stosunek mieszkań- 
ców naszego miasta 
szego województwa) do przedstawi 
cień tzw. fauny., Co tu dużo gada. 


lubimy „zwierzaki“ 1 chętnie manife- 
stujemy swój, że tak powiem, senty- 
ment do nich, Choćby w postaci czę- 
stych wizyt, jakie składamy w łódz 
kim 200, gdy mianowicie x wałów- 
achą (chleb, jablka, pęczki 


nych pawianów, xalotnej hipopotami- 
cy Lusi, wesołych misiów, wybitnie 
elizentnej ałonicy, uciesmnych 370 
pów-praczy, zgrabnych danielów i in- 
nych naszych czworonogich (i nie 
czworonogich), bo są wśród nich np. 
f ptaki) — ulubieńców. 

Zgoła inaczej wygląda sprawa, je- 
éli chodzi o urządzony ostatnio na 
łamach naszej gazety „Zwierzyniec 
Zbója Sama“. Zwierzyniec ów. 
dzili nasi Czytelnicy, lecz bynajm 
nie pod kątem sympatii dla. znajdu- 
jazych się w nim zwierząt, lecz ogól- 
nej odrazy, nienawiści i gorącego 
oburzenia. Inna rzecz, że dobraliśriy 
tu „okazy“; które stanowią prawdzi- 
wa zakałę Kwiata zwierzęcego i któ- 
re można znaleść jedynie w najohyd: 
niejszym Z00 światowego imperia- 
lizmu, No, bo weźmy tylko w kol 
:1) wstrętny, stary wieprz, któ- 


£ Pacocha, uczeń 


H 
iker dowickiej 


isra 


ry ryje dóły pod pokojem świata 
(wiadomo Churchill); 2) łysy, 
„biały” wałach w cuglach zmerykań” 
skich masztalarzy wojennych (rzecz 

sna — Anders); 3) paskudna, wy- 


ri); 5) zajak ii ak, który snuje 
eć wojenną i chwyta w nią podstęp- 
nie różne „zachodnie“ drobne muchy 


(nikt inny, tylko — A ; 6) 
długodzioby sęp fas: czyha 
acy na padlinę trzeci jny (rzecz 

sta — de Gaulle); 7) głupawe 


nym pos raniu ERIS żłobu” 
(Mikołajczyk); 8) wstrętna ropu- 
cha, rozdęta jadem imper: 
faszystowskim (Tito) ; 
byk, który tępi sobie rogi w zapa- 
sach z wniczącym o wolność naro- 
dem hiszpańskim (Franco) i wresz. 
cie 10)  „socjaldemokrat; 
szezir labourzystowski, któremu pu- 
łapka marshallowska pr 
dowy i urzędowy” ogon (Attlee). 
Niektórzy spośród zwiedzających 
ZOO przychodzą z „wałówsą” dla 
zwierząt. Niektórzy spośród Czytelni 
ków, którzy brali udział w naszym 
konkursie. przynieśli w darze zwie- 
rzętom Zbója Sama już nie „wałów: 
ke“, ale prawdziwe, mocne „ 
jedne z tych, jakich praznąca pol 
ludzkość nie szczędzi plugawym im- 
perialistom i szczekliwym  podżega* 
czom wojennym. 


Wypowiedziawszy w pelnych obu- | 


piekarni PSS w 


kursu, czelad 
Głownie, Ignacy Frączak, kończy list 
następującym wierszykieni: 


Dymią fabryk kominy, 
plecy w pracy się chylą, 

kająe nam — lepszą przyszłość. 
wiàskim Churchillom. 


A oto fragment wierszowanej wy- 
|powiedzi ucznia łódzkiego, Lesława 
Bedziaka: 


Jeden z drugim mister Herod 
łaknie krwi i płaczu sierot, 
pragaie ruin } 

Lecz nie dadzą dranie rady: 
my im „wojnę pokaż my“, 
płakać będą — oni, nie — my! 


x 


afny, a bardzo satyryczny sposób | 

sylwetki t Zbója Sama 
Marien Kowalik z Foty Szkła — Bet 
chów (k. Łowicza), Zwłaszcza dosko- 
nale ujmuje Kowalik postać faszy- 
stowskiego centaura, Andersa: 


Wpóål jest Niemcem, wpół Polakieza, 
wpół baronem, wpół prostakiem, 

wpół eywiłem, wpół żć 

za to CAŁYM ŁAJDARIEM! 


Nie omija Kowalik w Kęt cha- 


jse jego karierę po 


Robił w Polsce bałagan, 
zhiegł do ujcia* na siano: 
się srodze, 


Poniew aż 
niów, 


"© GRURCHILLU 
lityka, żeby ryj sw 
kać, 
żeby robić ludziom 


Taka świni po 
wszędzie wty- 


szkodę. Z tego mo 


|nia ry! 


ie jest to nowi- 
pže on bez bagna. 
żadną, że się stoczy 


„ nie jest nowiną 
wy na dno. 
A 


owe SONTE: Pająk tam swą siatkę 
snuje, gdzie głód, brud i nędzę czuje, 
Gdy sia wszrser nostawimy, świat 


przeszło to jaż u niej w modę, | 


|oczyścim z pajęczyny. 

„Chciałbym zadokumentować swój 
stosunek do okazów ze zwierzyńca 
Zbója Sama — oświadcza W, Purzyń- 
ski z Bełchatowa. — Otóż uważam, 
że takie okazy powinny jak najszyb- 
ciej zginąć z powierzchni ziemi. Osta- 
tecznie można je potem dać wypchać 
i ulokować w którymś z muzeów ame- 
| rykańskich Jnb angielskich, 


Jako do- 
kultury atl: jej i w ogóle 
[iia pożytku pefomnych, że takie 


„coś“ żyło między ludźmi w XX wie 
ku”. 
„Protestuję! — pisze nauczycielka 


tyczy dwunożnej ropuchy Tito. Gdzież 
tn porównywać jad ropuchy z jadem 
bclgradzkiego żabiego króla? Jest, 
oczywiście, to podobieństwo, że Tito 
ani rusz nie może wytrzymać bez 
bagna. 
Poświęciwszy szereg mocnych szi 
5 poszczególnym —_„zwierzęto! 
— élusarz łódz 
Ludwik Waszkowski. parafrazuje 
tek znaną Śpiewię wojenną: 
„Wojenko, wojenko, już nie jesteś 
Judzie wcale nie są. 
nie są w tobie zakochani 
Łatwo cię rozdmnchać było za Hit 


ego konkurs 


inaczej, inna atmosfera... 
dla bankierów nie chce łnmać k 
przeciw wojnie stoi, przeciw wojnie 
|stoi mur całej ludzkość 

A oto kilka fraszek Grzegorza Bis- 
kupskiego z Pabianie: 


Franco 
Bardzo jest smutny padół 
zależny od USA ban 
frank spada coraz niżej, na dół, 
wysoko skończy Franca. 


Nie wyko- |ka 


ludzie | 


nieczność walki z absencją, spóź 
nieniami, łazikowstwem i marna 
trawstwem. Śmiało wyłuskiwali 
przyczyny złej pracy, złej jakoś 
ci produkcji. Tam, gdzie partyjna 
organizacja nie stoi na poziomie, 
na przykład w Tkalni Nowej, 
tam dyscyplina jest niska, tam 
występuje nadmiernie wysoki od 
setek nieusprawiedliwionych nie 
obecności i niska jeszcze jakość 
produkcji. 

Tow. Radzikowski, naczelny dy- 
rektor, mówiąc o wzrastającej Ilości 
odpadków w przędzalni oddział 
„A“ podkreśla, że jedną z przyczyn 
lego niepokojacego zjawiska jest 
słaba praca organizacji partyjnej. 


Drogi ugruntowania 
osiągnięć 
więc, jaka jest droga ugruntowa 
nia dotychczasowych osiągnięć i 
nosuwania się naprzód w przyśpie- 
sronym tempie? Wystrzegać się nie 


towarzysze. 
zacja organi 
ej i każdego członka 
dla wzmocnienia roli klero- 
i wychowawczej Partii na 


Partit, 
| wniczej 


„Przyrzekam konferencji — mówi 
tow. Kieżek — sekretarz organizacji 
oddziałowej przędzalni średnioprzę 
drej — że wszystko zrobię, ażeby 

4 ek Partii tej organizacji, 

ą ji t na wysokości 
swego zadania. Trzeba hidzi wycho 
wywać ciągle i cierpliwie“. 
Ażeby organizacja partyjna po 
trafila przezwyciężyć wszystkie 
trudności 1 wypełnić stojace 
przed nia zadania, powinna po- 
czynić dalsze kroki w kierunku 


pracować planówo, rytmicznie 
bez zrywów, dawać konkretne 
zadania, kónsekwentnie kontrolo 
wać ich wypełnienie I najścisiej 
związać się z masami bezpartyj- 
nymi. 

Obecna na konferencji członek 
KC PZPR tow. Kozłowska szeroko 
omówiła zadania organizacji partyj 
nej w świetle uchwał II Plenum, 
podkreślając konieczność szkolenia 
członków Partii, ciągłej pracy nad 
uświadomieniem  bezpartyjnych i 
mobilizacji wszystkich towarzyszy 
nartyjnych i bezpartyjnych dla wy 
konania Planu 6 - letniego, 


Dalsze możliwości 


dw. Uzdański, sekretarz Komitetu 
Łódzkiego, podsumowując dysku 

wskazał na podstawie cyfro- 
h danych, jakie ogromne mi 
wości kryją się w niewykorzysta- 
nych j ze prze fabrykę rezer- 
wach. Miliony metrów tkanin traci 
Państwo z powodu niepotrzebnych 
postojów,  nieplanowego remontu 
maszyn, jeszcze z powodu dużej 
absencji na niektórych oddziałach, 
niedostatecznej walki z marnotraw- 
stwem, Zadaniem partyjnej orgami- 
zacji jest stałe podw po 
mu swej pracy, bezwzględna wal- 
ka z wrogiem klasowym, ciągłe 
wychowanie mas bezpartyjnych i 
zwiększona , opieka nad przodowni 


kami i pizodownicani pracy. 
zebieg konferencji wskazuje, 


P. e organizacja partyjna „Trój- 
ki Bawełnianej* dorosła do zadan, 
które przed nią wyrastają I że zosta 
ną w pełni urzeczywistnione końco- 
we słowa tow. Tomy: 

„W imienin organizacji podstawo- 
wej zapewniam Komitet Centralny 
naszej Partii i Jej Przewodniczące- 
go, Tow. Bieruta, że zmobilizujemy 
całą zaloge fabryczną, do wykona- 
nia tych ogromnych zadań jakie 


opanowania * leninowska - stali- 
| nowskiego stylu pracy, to znaczy 


| 
| 


Ubiegłej niedzieli ekipa łączności 
|przy PSS odwiedziła wieś Lgota Ma- 
łaa w powiecie radomszczańskim, 
* | Wchodzący w skład ekipy elektrycy 
przyłączyli do sieci dwa gospodar 
stwa chłopów malorolnych. Dzięki 
podzieleniu się przez nich na_d 
grupy i wprowadzeniu współzawo: 
nictwa, elektrycy w rekordowym 
czasie urządzii instalacje elektrycz- 
ne, a przybyli również  przedstawi- 
ciele elektrowni założyli liczniki 1 
włączyli światło. 

W ten sposób nasi robotnicy swą 
zespołową i pełną zapału pracą, dali 
raoczny przykład mieszkańcom wsi 
Lgota Mała, vyniki przynosi 
praca zespoło' 


z Wieluria, Jul Brzozowska. — 

Protestuję w imieniu zwierząt, które 

Wasz konkurs obraża! Porównanie 

up. Churchilla ze świnią jest ciężką De Gasperi 

zniewagą dla.. świń! AR T | Mówił mu Marshall: ja twój kraj 

pożyteczny element _ akcji „H ahe eirian Et 

Churchill to składnik _rózkadswej | met EE E W n CIA: 
| akcji (wojennej). To samo do| każięiną : 


Liszki Marshall) grają... 
Tito 


Jaka praca, taki plon, 

co zasiejesz — to pozbiernsz, 

sieje Tito gwałt i zgon, 

zbierze za to kres — Hitler: 

już wspomnieliśmy na wstępie 
sTow. Przyjaciół Zwierząt" nie może 


stwierdzi 
y — świadczy o tym choćby 
treść przytoczonych wyżej wy- 


powiedzi — iż kolosalne powodzenie, 
z jakim spotkał się wśród, Czytelni 
ków „Głosu* — „Zwierzyniec Zbója 
Sama”, nie 


nika bynajmniej z u- 
czy „przyjaźni" dla 
wionych przez nas zoologicz- 
nych okazów imperializmu. To głę- 
boka nienawiść, odraza i wstręt 
do  wyzyskiwaczy i _ gangsterów 
wojennych sprawiła, iż tylu Czy- 
telników wzięło udział w naszym 
konkursie. To głębokie i niezwykle 
| silne umiłowanie pokoju, goraca chęć 
| watki w jego obronie i żądza zdemas- 
1kowania ludobójczych „atomistów” 


przed nami stoją”. 


Ekipa łączności PSS we wsi Lgota Mała 


We wsi tej zorganizowano koło 
ZMP, do którego zapisało się od ra- 
zn tej nłedzieli ponad 14 młodych 
chłopców i dziewcząt. 

Mieszkańcy wsi Lgota Mała zobo- 
wiazali się wybudować nową dzogę, 
poniewoż obecnie znajduje się w bar 
dzo złym stanie, lecz mają trudności 
x otrzymaniem kamieni, leżących bez 
vżytecznie w byłym majątku Lgota. 

Mamy nadzieję, że Starostwo Poe 
wiatowe w Radomsku, widząc dobra 
chęci i zapał mieszkańców wst Lgo- 
ta Mała, przydzieli Im kamienie, 
aby mogli wykonać swe zobowiąza+ 


nia. 
w. Kądziela 
korespondent z PSS 


Rys. Bolesław Ciupiński 


oraz ich loknjstwa była powodem, iż 
otrzymaliśmy tak wiele trafnych 
i celnych odpowiedzi, tyle satyrycz- 
nych wierszyków i komentarzy pro- 
zą, tyle złośliwych rysunków, m 
wśród nich nawet albumiki zoelogicz- 
ne, wyszydzejące reprezentantów 
wojennego zwierzyńca. 

Konkurs nasz przewiduje szereg 
nagród za trafne odcyfrowanie po- 
staci imperialistycznego 200, W jed- 
nym z najbliższych numerów „Gło- 
su“ zamieścimy listę osób, którym te 
nagrody przypadły w udziale, Nie 
możemy jednak tutaj oprzeć się chę- 
ci zacytowaria charakterystycznych 
słów jednego z Czytelników: „nie żą- 
dam żadnej nagrody, ule chciałbym 
bardzo, aby wszyscy się dowiedzieli, 
co ja o nich myślę", „O nich“ — to 
znaczy © „bohaterach“ „Zwierzyńca 
Zbója Sama“. Słowa powyższe pod- 
kreślają dobitnie wyrażona przez nas 
wyżej ocenę konkursu: przyświecało 
mu przede wszystkim pragnienie po- 
tępienia międzynarodowego bandy- 
tyzmu imperialistycznego, silna' wo- 
la przeciwstawienia się wszelkim 
ktsom wojennym, obrona — pokoju, 

Stef. 


Kronika m. Radomska 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezp. Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański" 
12 — P, P. K, „Ruch”. 
13 — Powiat. Komenda M.O. 
35 — Komitet Powiat. PZPR. 
51 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 
21 — Szpital Powiatowy 
163 — Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 


KINA: 


wyświetlany jest film pt. „Mil- 
cząca barykada” produkcji czeskiej, 
Początek seansów od godz. 18 i 20, 
W niedzielę 9.30, 11.30, 16, 18 i 20. 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiegu” 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


. . 


Administracja — tel Nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9 do 16. 


Polikarp 
Z Kowalowca 


W ostatnich dniach w sali Po 
wiatówego Zarządu ZMP odbył 
się walny zjazd pracowników 
PGR-ów radomszczańskich, na któ 
rym omówiono dotychczasowe o- 
$iągnięcia i braki gospodarki rol 
nej, opracowano wytyczne pracy 
na przyszłość oraz dokonano w; 
boru nowej Rolnej Rady Zakła 
dowej. 

Omawiając dotychczasową go- 
spodarkę PGR-ów  radomszcząń 
skich stwierdzono, że niewłaści- 
wy był rozdział sił roboczych w 
poszczególnych majątkach. Zda= 
rzały się takie wypadki, że w 
jednym majątku, liczącym 100 ha, 
pracowało troje ludzi, w innych 
natomiast, posiadających taki 
sam obszar rolny, 20 a nawet i 
więcej. Naturalnie, że w pierw- 
szym wypadku odcezuwano brak 
sił, gdy w drugim był ich 
nadmiar. Nie stały na właściwym 
poziomie narady produkcyjne, 
Odbywały się one nieregularnie, 
a poza tym nie zawsze poruszana 
na nich zagadnienia istotne. Ma 
ło uwagi zwracano również na 
ruch racjonalizatorski i nowator 
ski, a przecież robotnicy w ra- 
domszczańskich zakładach pracy 
osiągnęli w tym zakresie poważ* 
ne wyniki. 

Tow. Głowacki zwrócił uwagę. 


Przed paru dniami udałem się 
z małżonką moją Agatą, do Go* 
spody Nr i. Kobiecina juź dość 

go robiła mi wyrzuty, że ma- 
ło poświęcam jej czasu, więc 
chcąc jej sprawić przyjemność, 
udałem się z nią, jais już nadmie 


że należy zmienić dotychczasowy 
styl pracy rad zakładowych. Ra 
dy zakładowe w' PGR-ach radom 
szczańskich winny brać większy 
udział w planowaniu prac rol- 
nych, winny nawiązać ścisłą 
współpracę z podstawowymi ot- 
ganizacjami partyjnymi. Bardzo 


niłem, do Gospo‘; Nr 1, aby 
zjeść obiad, zaoszczędzając jej 
pracy w domu przy kuchni. 

Przykładnie, jak na małżonków 
przystało, zajęliśmy stolik, zama 
wiając obiad. Obiad, jak wiecie, 
składa się z zupy i dania zasad- 
niczego. W Gospodzie Nr 1 jest 
taki miły zwyczaj, że do zupy po* 
dają pieczywo. Jakoż po chwili 
obsługa przyniosła talerz z paro 
ma kromkami chleba. Agata za* 
brała się konsumceji. Jednak w 
chwili, gdy sięgnęła po kromką 
chleba, na twarzy jej spostrze= 
głem z początku zdziwienie, a po 
tem oburzenie. 

— Popatrz — zwróciła się do 
mnie. — Kromka jest nadgryzio 
na, 

Widać obsługa w  Gospodzie 
Nr 1 zbiera nieskońsumowane 
przez klientów kromki i podaje, 
jak to było w zwyczaju prywat- 
nych restauracji, następnemu go- 
ściowi. 

Agata zrobiła z tego awanturę. 
Ja, solidaryzując się, zwróciłem 
się w tej sprawie do obsługującej 
panienki, która oznajmiła, że wy 
niknąć to mogło tylko na skutek 
przeoczenia. Jednak, jak w na- 
stępnym dniu poinformowali 
mnie koledzy, którym rzecz tę 
opowiedziałem, przypadki takie 
w Gospodzie Nr 1 trafiają się 

* często. 

Czy nie uważacie, obywatele 
radomszczańscy, że panienki, ob- 
sługujące gości w Gospodzie Nr 
1, winny baczniejszą zwracać u” 


wagę na to, co podają i nie psuć 
apetytu klientom Gospody. 


poważną rolę do spełnienia mają 
istniejące w majątkach PGR-ow 
skich koła Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, Członkowie TPPR win 
ni wzorować się na osiągnięciach 
rolnictwa radzieckiego, nawiązać 
korespondencje z robotnikami rol 
nymi w Związku Radzieckim, 
wzorować się "na ich osiągnię- 
ciach i stosować je we własnej 
pracy: 

Omawiając dotychczasowe osią 
gnięcia produkcyjne PGR-ów ra 


domszczańskich, dyrektor zespołu borów. W 


GŁOS RADOMSZCZANSKI 


|PGR tow, Kowalski oznajmił. 
naznaczony plan PGR w powi 
cie naszym na ogół wykonały. 
Jednak nie na wszystkich odcina: 
kach. Na przykład produkcja 
pszenicy przekroczona zostałą o 
15 procent, żyta o 33 procent, 
natomiast nie wykonany został 
plan produkcji jęczmienia jarega, 
i pszenicy jarej, której wyprodu- 
kowano tylko 87 procent nazna- 


planu produkcji  motyikowych 
nasion  drobnoziarnistych. Zbyt 
niską była również produkcja 
mleka, której plan wykonano w 
97 procentach. Przewodniczący 
Rady Zakładawej PGR tow. Spie 
ralski oznajmił, że odpowiedzial- 
ność za niewykonanie planów w 


poważnej części obarcza aktyw 
związkowy, 

Przed przystąpieniem do wł: 
ściwego punktu zebrania — wy- 


borów nowej Rolnej Rady Zakła 
dowej—opraco o wytyczne pra 
cy na przyszłość. Obecni stwier- 
dzili, że wchodząc w pierwszy e- 
tap Planu 6-letniego, winniśmy 
podnieść nasze wyniki tak na od 
cinku produkcyjnym, jak rów- 
nież na odcinku kulturalnym i 
ideologicznym. Postanowiono czę 
ściej i regularniej odbywać nara 
dy produkcyjne, nawiązać ścisłą 
współpracę między  aktywetn 
związkowym, a organizacją par- 
tyjną oraz utrzymywać ściślejszy 
niż dotąd kontakt z Powiatową 
Radą Związków Zawodowych. 

PGRey radomszczańskie zobo 
wiązały się w roku bieżącym 
roczny plan produkcyjny wyko- 
nać w 150 procentach. Dlatego 
też należy zmobilizować wszyst- 
kie siły, aby zobowiązanie to mo 
gło być w pełni wykonane. Bar- 
dzo ważną rzeczą jest=stwierdzili 
zebrani — zmienić dotychczaso- 
wy sposób prowadzenia narad 
produkcyjnych. Na naradach pra 
dukcyjnych robotnicy winni po- 
ruszać wszystkie bolączki i niedo 
ciągnięcia, winni podchodzić do 
spraw krytycznie i samokrytycz- 
nie. 

Następnie przystąpiono do wy- 
skład nowej Rolnej 


czanego planu oraz nie wykonano | 


|Rady Zakładowej weszli następu |ny z Chełma, Wład, 


Podniesienie poziomu gospodarki rolnej 


w maciomszczasńskich PGii=ach — 
zadaniem nowowybranej Rolnej Rady Zakładowej 


jacy pracownicy: Jań Jamrozik i|skl z Masłowice, Klemens Gruszka 
Henryk Kubia z majątku Cielęt-| z Przerąbia, Stefan Bakalarz z 


niki, Antoni Makulski i Stefan 
Kurek z Olbrachcie, Marcin Kv- 
łodziej z Sekurska, Stanisław Za 
krzewski z Włynie, Jan Drozdek 
ZMP-owiec z Sekurska, Stani- 
sław Łagiewka z Garnek, Stani- 
sław Gąsior z Okołowie, Henryx 
Wasilewski z Kniei, Antoni Łącz 


Woli Wydrzynnej, Jan Mendek z 
Dubidze, Czesław Kopeć z Chel- 
ma, Anna Pytkowska z Gosławie 
araz Janina Grzesiczak z Włynię. 
Na delegatów na Zjazd Okręgo 
wy wybrani zostali: franciszek 
Głowacki, Antoni Łączny, Jan 
Jamrozik oraz Wacław Cyram 


ELET Pum A 


W dniu.25 bm. odbędą się nastę- 
pujące zebrania wyborcze do władz 
pertyjnych w Gminnych Kómite- 
tach PZPR. 


© godz. 13 odbędzie się zebranie 
'wyborcze w. Komitecie Gminnym w 
Kłomnicach. 


© godz. 14 odbędzie się zebranie 
wyborcze w Komitecie: Gminnym w 
Kruszynie oraz o godzinie 10 rano 
zebranie wyborcze w gminie Kona- 
ry. W dniu tym odbędzie się rów- 
nież zebranie wyborcze towarzyszy 
z PZPR pracujących w PGR-ach 
radomszczańskich. 

W dniu 26 odbędą się wybory do 
władz Komitetu Gminnego w gminie 
Radziechowice. Zebranie odbędzie 
się o godz. 10 w lokalu Zarządu 
Gminnego. 


W „Metalurgii” kończy się remont maszyny parowej systemem gospodarczym 


Zaoszczędzi to Zakładom około 30 miln. złotych 


Jeszcze wiosną ubiegłego ro- 
ku w „Metalurgii“ popsuła się 
maszyna parowa, służąca do wy 
twarzania energii elektrycznej. 
Przybyła na miejsce komisja 
stwierdziła, że maszyna ta na- 
daje się tylko na szmele i trze- 
ba sprowadzić nową, 

Koszt nowej maszyny wyniósł 
by około 30 milionów złotych. 
Jest to więc suma poważna, i 
robotnicy „Metalurgii“ długo 
zastanawiali się czy nie należy 
próbować naprawy starej ma- 
szyny. Postanowiono zwrócić 
się do Instytutu Spawajnictwa 
celem  skrupulatnego zbadania 
możliwości remontu. Przybyli 
specjaliści oznajmili, że choć 
maszyna jest już mocno zużyta, 
to jednak o ile remont przepro- 
wadzony byłby właściwie, moż- 
na by ją ponownie użyć do pro- 
dukcji, Udzielili kierownictwu 
technicznemu „Metalurgii* od- 
powiednich wskazówek, poleca* 
Jąc donosić o postępach pracy 
remontowej. 

Poczyniono odpowiednie przy 
gotowania i przystąpiono do re- 
montu. Remont prowadzą spa- 
wacze Władysław  Iskrzyński, 
Adam Mituła i Ulman. Pracują 
onina leż NE bk 

oboty postępują szybko na- 
przód. Zakończenie zasadniczej 
racy remontowej, spawanie cy 
lindrów nastąpi już jutro. Jak 
ham oznajmia kierownictwo 


techniczne remont przeprow, 
dzony jest właściwie i_spodzi e 
wać się należy, że już w naj- 


bliższych dniach przeznaczona 
na szmele maszyna parowa za- 
cznie pracować, 


Wzmożeną pracą czczą 


ZMP-owcy »Metalurgiic 


Światowy Tydzień Młodzieży 


W związku z trwaniem Tygodnia 
Młodzieży, od dnia 21 do 28 bm. 
wszystkie 10 kół ZMP-owskich w 
„Metalurgii* zobowiązały się pod- 
nieść w tym czasie produkcję 02 pro 
cent, 

Zobowiązanie to ZMP-owcy „Me- 
talurzii* wykonują z nadwyżką. Na 
przykład wczoraj ZMP-owcy zatru 
dnieni przy wiążańiu paczek w ma- 
gazynie Władysław Zbrojnieki i Ry- 
szard Małachowski wykonali o 22 
procent więcej niż się zobowiązali. 

Również członkowie koła Nr. 1 ta 


karze na oddziale mechanicznym 
Pacyna i Mieczysław Wójcik zobo- 
wiązanie swe wykonali z poważną 
nadwyżką, 

Organizacja ZMP w Radomsku 
projektuje w Tygodniu Młodzieży u 
rządzenie akademii centralnej i 
zbiórki publicznej na rzecz walczą- 
cej o wolność młodzieży. 


Na terenie powiatu prawie wszyst 
kie koła ZMP-owskie powzięły z0- 
bowiązania mające na celu uspraw- 
nienie akcji siewnej. 


Bolączki naszego miasta 


Brak koszy na śmieci 


W związku z okresem wiosen: 
nym Zarząd Miejski przystąpił 
do porządkowania ulic i zadrze+ 
wiania miasta. 


szomajowego uczniowie szkoły 
przemysłowej przy „Metalurgii“ 
wyprodukowali 100 koszy na 


Należy æj gy 
Pace uwagę na brak” r skradziona pr. SEA 
ni oszy na guk Spr ń natómiast leży 
ubiegłym w ramach A E R OIR ' Ko- 


śmieci, które  porozmieszczane 
zostały w różnych punktach na- 
szego miasta. 


4 tala 
Ap 


sze te należy z powrotem umoco- 
wać na specjalnych słupkach oraz 
uzupełnić brakującą ilość. 


Szkolenie fachowców w rolnictwie 


Rozwój oświaty rolniczej oto- 
czony jest przez Państwo Ludo- 
we troskliwą opieką. Obecnie 
mamy w Polsce 200 liceów i 
500 średnich szkół rolniczych, 
do których uczęszcza 35 


tys. 


ne. Na szkoły rolnicze, dokształ- 
cenie nauczycieli, kursy kores- 
pondencyjne itp. przeznaczyło 
Min. Rolnictwa w rb. olbrzymią 
sumię ponad 3 miliardów zł. 

Plan 6-letni stawia przed ra- 
szym szkolnictwem rolniczym 
olbrzymie zadania. W ciągu 6 
lat szkoły rolnicze wszystkich 
stopni muszą dostarczyć sto 
kilkadziesiąt tysięcy techników 
rolnych i specjalistów niższych 
stopni. 

Aby sprostać tym olbrzymim 


zadaniom szkolnictwo rolnicze 
musiało ulec poważnej reorza- 
nizacji, Reorganizacja ta obej- 
mie program nauczania, eyste- 
my rekrutacji uczniów i zagad- 
nienie zatrudnienia absoiwen- 
tów. 

Rzeczą najważniejszą jest re- 
organizacja programu naucza- 
nia, 

Doniosłe znaczenie bydzie mia 
ło wprowadzenie do szkol- 
nictwa rolniczego rewolucyjnej 
nauki agrobiologii i agrotechni- 
ki radzieckiej, która stanowi 
przewrót w wiedzy i praktyce 
rolniczej. Zapoznanie młodzieży 
z nauką Miczurina i Łysienki, z 
nowymi metodami stosowanym 
w rolnictwie i systemem t 
wy gleby W. R. Wiliamsa, z te- 
orią najściślej zespoloną ż prak 
tyką, przygotuje młodzież do 
twórczej pracy praktycznej nad 


Interpmelocje naszych Czytelników 


Referat Kwaterunkowy winien rozwiązać 
sprawy lokalu przy ul. Fabianiego Nr 5 


Toto. Redaktorze! 

Już od dłuższego czasu bezskute< 
cznie staram się o przydział lokalu 
mieszkalnego. Dotychczas bowiem 
mieszkam jako sublokator przy ul. 
Górnej Nr. 14. Mieszkanie to, skła- 
dające sią z jednego pokoju i kuch- 
ni, zamieszkałe jest przez jego głów- 
nego lokatora, który posiada żonę i 
dziecko oraz przez moją rodzinę, skła 
dającą się z żony i dwojga dzieci. 

Oczywiste, że takie mieszkanie na 
kupie jest uciążliwe zarówno dla lo- 
katora mieszkania jak i dla mnie— 
Dlatego też od dłuższego czasu czy- 
*dę -rania w Referacie Kwaterun= 
kowym przy Zarządzie Miejskim w 
Radomsku o przydział wolnego mie- 
szkania. 

Powiedziano mi, że o ile znajdę 
lokal niezamieszkały lub niewyko- 
rzystany to anie mi on przydzie- 
lony. Po długich staraniach znala- 
złem lokal przy Ul. Fabianiego 6 
składający się z pokoju z kuchnią. 
Właściciel tego lokalu mieszka i pra 
cuje na Ziemiach Zachodnich już 
od roku i jak mnie poinformowana, 


nie myśli tutaj wracać, mając tam 
pracę stałą i ładne mieszkanie, Do 
mieszkania przy ul. Fabianiego 5 
pszjeżdża tylko raz lub 2 razy do 


roku jego żona i to tylko wtedy kie- | « 


dy cąsiedzi doniosą jej, że Referat 
Kwaterunkowy zainteresował się sto 
jącym óżno lokalem. Po każdym 
jej przyjeździe sprawa moja zostaje 
Odroczona i trwać tak może w nie- 
skóńczoność. 


Należałoby, aby Referat Kwaterun 
kowy sprawę tę nareszcie rozwią- 
zał, Nie może bowiem ktoś zajmo- 
wać: dwuch mioszitnń, jednego w Ra 
| à drugiego na Ziemiach Za 
chodnich. Tym bardziej, że 
chodzi tutaj wypadek chwi 
zatrudnienia na podstawie delegacji 
lecz zmiana stała. 

Stejan Otwinowski 
Radomsko, ul. Górna 14. 


Należy usprawnić skup zboża w Gidlach 


Q ile plan skupu żyta Spółdzielnia 
Gminna Samopomocy Chłopskiej w 
Gidlach wykonała za ostatni okres 
w 100 procentach, to gorzej przed- 
stawia się sprawa skupu pszenicy, 
której zakupiono -1ledwie 40 pro- 
cent w stosunku do wyznaczonego 
planu. Tamtejsi chłopi donoszą nam, 
że na terenie gminy istnieje pełna 


możliwość PCA planu skupu 
pszeniev. Należy tylko zaintereso- 


wać się aktywnością spekulantów i 
działalnością młynów w Śliwakowie, 
Trzepocicach i Fryszerce. Stwierdżo 
no, że w młynach tych dokonuje się 


przemiału mąki 60-procentowej, któ 
rą n-stępnie spekulanci wywożą do 
tnnv.h miast. Należy spekulantów z 
tere.u gminy przenędzić. O RE zo- 
stanie to przeprowadzone według 
zapewnień tamtejszych chłopów, plan 
skupu zboża na terenie gminy Gidle 
wykonany zostanie z nadwyżką. 


podniesieniem naszej gospodar- 
ki rolnej, 

Znajomość przemian i proce- 
sów  dokonywujących się w 
przyrodzie, na roli — a więć 
znajomość podstaw agrobiolo- 
gii oraz Świadome stosowanie 
w praktyce nowych metod 
uprawy — oto co musi cecho- 
wać naszych fachowców — rol- 
ników. 

Nowy system rekrutacji 
uczniów stwarza warunki, by 
do średnich szkół rolniczych, 
liceów i na wyższe studia rol- 
nicze dostawała si przede 
wszystkim młodzież chłopska — 
bezrolna. małorolna i "średnio- 


i|rolna. Młodzieży tej zapewnio- 


ne zostają jednocześnie odpo- 
wiednie warunki materialne, tj. 
stypendia, bursy itd. 

Poważnie rozwinie się przy- 
sposobienie rolnicze, obejmują- 
ce już obecnie setki tysięcy mło 
dzieży chłopskiej. Obejmie ono 
również robotników rolnych w 
PGR. Rozwój przysposobienia 
rołniczego przyczyni się poważ- 
nie do upowszechnienia w rol- 
nictwie nowych, postępowych 
metod pracy. 

W oparciu o szkoły średnie 
powstają obecnie 11-miesięczne 
szkoły praktyków-specjalistów. 
Zorganizowanych dotychczas 88 
szkóż tego typu dostarczy w cią 
gu roku ok. 7 tys, absolwentów. 
W najbliższych latach sieć tych 
szkół będzie znacznie zwiększo- 


na. 

Reforma liceów rolniczych po 
lega na większej ich specjaliza- 
cji. Nauka trwać będzie 4 lata. 
Po chę POLA, SAM 
wenci uzyskują tytuł technika 
określonej specjatności. 

Studia, które dla dorosłych z 
odpowiednią praktyką będą 
skrócone do dwóch lat, obejmą: 
takie specjalności, jak mechani- 
Ka rolna, hodowla, rachunko- 
wość, melioracja, weterynaria 


p. 

Równolegle ze szkoleniem sta 
łym rozwija się akcja szkolenia 
na kursach i systemem 
spondencyjnym. 


kore-|- 


Aby uzupełnić kadry admini- 
stracji _ Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych została założo- 
na w Elblągu Centralna Szkoła 
Administracji Rolniczej, z któ- 
rej wyszło już paruset admini- 
stratorów,  rządców, księgo- 
wych itp. Dzięki tej szkole wie- 
lu robotników rolnych zdobę- 
dzie nowe kwalifikacje zawodo- 
we. 

W nowych programach szkol- 
nictwa rolniczego dużą rolę 
zwrócono na zagadnienie powią 
zania studiów teoretycznych z 
praktyką. W programach prze- 
widziane są zajęcia praktyczne, 
obowiązkowa praktyka itd. 


Co słychać w 


Ważną rolę w tym zakresie od- 
grywa współudział młodzieży w 
realizacji nowych zadań, stoją- 
cych przed rolnictwem. I tak 
np. obecnie uczniowie szkół, li- 
ceów rolniczych, kursów i stu- 
denci wyższych uczelni rolni. 
czych przygotowują się do wio- 
sennej akcji siewnej. Do gro- 
mad i gmin całego kraju wyja- 
dą ekipy młodzieżowe, by pomóc 
rolnikom w terminowym ukoń- 
czeniu wiosennych prac, 
Szczególnie masowe są przy- 
gótowania do tej akcji studen- 
tów ZAMP-owców,  zorganizo- 
wanych w tzw. czołówkach rol- 
niczych. K. D. 


gminie Rząśnia 


Koło Gospodyń Wiejskich słabo pracuje 


Istniejące w gminie Rząśnia Ko 
ło Gospodyń Wiejskich słabą prze 
jawia cziałalność. Między inny- 
mi powodem tego jest brak sekre 
tarki koła, która by dopilnowałą 
spraw organizacyjnych, Była se- 
kretarka ob, Pawłowiczowa zrze- 


kła się pełnionej funkcji, a dra- 
giej nie ma komu wyznaczyć. Na 
leżało by, aby Powiatowy Zarząd 
Ligi Kobiet zainteresował się bli 
żej działalnością Koła Gospodyń 
Wiejskich: w Rząśni. 


Akcja walki z analfabetyzmem przebiega sprawnie 


Prawie w każdej gromadzie 
gminy Rząśnia zorganizowane zo 
stały kursy początkowej nauki 
czytania i pisania, Frekwencja na 
kursach jest dobra, nice więc dziw 


nego, że uczestnicy ktrsu robią 
znaczne postępy. Nad sprawnym 
przebiegiem walki z analfabetyz 
mem czuwa tamtejszy Komitet 
Gminny PZPR. 


Sq skargi na Gminną Spółdzielnię ZSCh 


O ile idzie o zaopatrzenie w 
artykuły pierwszej potrzeby, to 
Zarząd Gminnej Spółdzielni Sa- 
mopomocy Chłopskiej wywiązuje 
się na ogół nieźle ze swych obo- 
wiązków. Klienci spółdzielni, tam 
tejsi chłopi skarżą się natomiast 
na obsługę. Kierownikiem pla- 


cówki jest-ob. Majewski a pomocą 
w sklepie jego żona. Ta ostatnia 
nie wiadomo z jakich powodów 
odnosi stę arogancko do klientów. _ 
Nasuwa się pytanie czy dla dobra 
ogółu nie należało by zmienić skła 
du personelu placówki, 


Czytajcie i rozpowszechniojcie 


s«lrŁ © $> 


ROZRUCHY GŁODOWE 
W NOWYM JORKU 


Tłum bezrobotnych, złożony z 0- 
koło WA osób — rzucił ię = "Cze 
raj na d amochody z 
= rozbił. Je i zrabował kilka tysi 
bochenków chleba. („Głos Poran- 
ny“); 


TRAGICZNA STAROŚĆ 


q2-letni Artur Cerbel, bezdomny i 
Bezrobotny, popełnił wczoraj samo- 
bójstwo na cmentarzu pmzy ul. Ogro 
dowej. Przyczyną samobójstwa była 
SAY brak środków do życia (Gł 

or. 


TRZY ŚWINIE OFIARĄ CENNIKA 
rat łódzki zakupił w dniu 
wczorajszym trzy wieprze, które 
zarżnięto komisyjnie, dla spra ydze- 
nia kalkulacji cennika 
wyroby masarskie. Ok 
żnicy łódzcy zara! 
po prostu zdzierają skórę z kor 
tenta, 


„CENTRALA“ 

SCHBIBLERA I GROHMANA 
MA BYĆ ZAMKNIĘTA 

W zakładach Scheiblera. 

mana ma być dokonana wi 


dukcja. Część zakładów, 
innymi tzw. „Centrala* — 
całkowicie zamianięta, Ni 


redukcji — ponad 2 ty 


ków zasili znów szeregi bezrobot- 
nych w Polsce („Głos Poranny"). 


w mieszkaniu przy 
Kofer przed. popełn 


dwojgiem dzieci na spacer, Pr: 
ną tragicznego zamachu była tig 
i brak środków: dð życia. 


* * 


. 


9. ma- 


l. Częstachowe 
Ryb- 


ę 40-letni Stanisław 


Przy 
$ 


Wi był od kilku miesięcy 


nie me- 
głą dopomóc bezrobe matee i 
postanowiła zerwać z życiem, 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(uł. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 
kowskiego pt. 
wersji. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tej. 181-34) 
Teatr nieczynny uż do odwołania. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-86) 

Codziennie o godz, 19,15 „Niemcy” 
Leona Kruczkowskiego z Józefem Kar 
bowskim w roli profesora Sonnen 
brucha, 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul, Jaracza 2, telefon 217-497 

22 marca początek o godz. 19.80 
8 akty Szoleną Alejchema, 

TEATR RA ETU 

w 
(ul. iatzkowska 243) 

Środa, dnia 22 bm. o godzinie 19.16 
„Królową przedmieścia”, 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„ARLERIN* 
(Łódź, Piotrkowska 152, tel, 258-99) 

Środa, 22 marća br. godzina 17.16 
widowisko pt. „Złota rybka", 

Kasa czynna od godz. 10 codziennie, 


„Odwety* w drugiej 


19.15 sztuka L, Krucz= | 13 


ŚRODA 22 MARCA 1950 


12.04 Dzi 
Przerwa 
30 Program dnia. 
szkolna dla klas X i XI 14.00 
„Prawo i 14.15 (Ł) Komuni- 
katy, 14.20 (Ł) Mazyka operowa 7 
5 Koncert solistów, 15.30 

A R, — sluch, 15.50 
M płyt. 16.00 Dziennik popoł. 
16.20 (2) Mktudtnoó łódzkie, 16,25 
(Ł) Audycja z okazji światowego Ty 
godnia Mładzieży. 16.50 (Ł) Muzyk 
popularna, 16.50 (È) Omówienie bio: 
grafii Juliana Marchlewskiego — wy- 
danej przez Wydział Historii Partii 
KC PZPR. 17.00 Koncert Rozgłośni 
Poznańskiej. 17.45 Rep. aktual, dla 
Świetlic. dziecięcych. 18.00 „Z kraju 
i ża Świata”, 18.15 (È) „Zagadki mu- 
zyczne”. 1840 „Wszechnica Radios 
va", 19.00 Audycja dla wsi. 19.15 Kon 
cert z Krakowa. 20.00 Dziennik wie- 
czorny. 20,40 Muzyka z płyt, 21.00 
Koncert Chopinowski 21.30 „Historia 
literatury polskiej". 22.00 (Ł) Wiado- 
mości sportowe. 22.05 (L) Interlu- 
dium z płyt. 2213 (Ł) Omówienie 
programu lokalnego na jutro. 22.15 
Muzyka. 22.20 Koncert z. Czechosło- 
28.00 Ostatnie wiadomości. 
28.10 Program na dzień następny. 
23.15 Symfonie Brahmsa, 0.10 Zakoń: 
czenie nudycji i Hymn, 


milk południowy. 1226 
wil muzyki. 
(Ł) Audy- 


cie, 


KIRO 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Skarb Tarzana" godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Córka 
marynarza” godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Zoja“ 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych 1 za” 
granicznych Nr 12* — godz, 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

BEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Knock-out” godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia 
Parmeńska" I serią godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędź 
ziemi” gòdz. 16, 18,30, 21 

REWIR M FA 


(Żeromskiego 16) 
„Świa je" godz. 18, 20 
RÓBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu- 
stelnia Parmeńska" II seria godz, 

18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Czarci Żleb” 
godz. 18, 20.30 


REKORD (Rzgowska 2) „Przygody 
Nassredina* dla młodz. godz. 16; 
„Płomień Nowego Orleanu" godz. 
18, 2 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Tor- 
pedowiec Nieugięty” godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki araok 2) „Milość na 
lekarstwo” godz, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie- 
czórem po wójnie* godz. 16.30, 
18.80, 20.3! 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
nad Azją" god. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Miasto 
wostchnień* godz. 16, 18.30, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze“ godz. 16.80, 18.30, 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 

P ac westchnień“ godz, 15, 17.30 


„Burza 


6, 18, 20 


ZAC HETA (Zgierska 26) „500 ccm" 
godz, 18, 20 


ZE SPORTU 


Wyścig Warszawa —Praga 
przedmiotem obrad konferencji w CRZZ 
W miastach ełapowych odbędzie się szereg 


W dniu 


Komitet 


ciekawych imprez 


20 bm. odbyła się w CRZZ konferencja, zwołana przez 
Wykonawczy II 
kolarskiego „Trybuny Ludu“ i „Rudego Prawa", 


międzynarodowego wyścigu 
Wzięli w niej udział 


przedstawiciele GKKT, Ministerstwa Administracji Publicznej, Minister 
stwa Zdrowia, Min. Poczt i Telegrafów, Komendy Głównej M. O., Kos, 


mendy Głównej WOP, 
zw. 


Kontferer ra 
rany Zy i Rady Kuliury Fi 
iej i Sportu = 


wy acyine. 1 propagandowe, 
związane z wyścigiem. 

s się 
gios 


wóz 


Uwaga lekkoatleci! 
Biegi na przełaj 
za prowatlzeniem |= 


ieksość lekkoatletów w Łodźi 
docenia ï nie. uprawia ma 


nie 
mowęj 


ziębi 
rzy uważają, że biegi terenowie są im 
niepotrzebne, bo` są  sprinterami, 


Skoczkami czy miotaczami, 

Aby przekonać i pozyskać do bie- 
gów i gimnastyki terenowej tych 
wszystkich, podaj! marszobiegi są 
o wiele mniej męczące fizycznie, n 
zaprawa lekkoatletyczna na sali 
Przebiega się wprawdzie łącznie k 
ka kilometrów, jednak biegnie s 
lekko, elastycznie, miałymi odcinka: 
ini, przeplatanymi marszem. Podczas 
gdy długotrwała zaprawa Jekkcatle- 
tyczna na sali w czasię zimy męczy 
i nuży, biegi i gimnastyka. terenowa 
dają zdrowie, siłę, zadowojenłe i chęć 
do dalszej pracy. 7 

Dla tych, którzy boją się zimna, 
podam, że biega się w cieplych dro- 
sach stopniowanym wysilkiem, po bie 
gu odpoczywa sią w marszu, Nie za- 
chodzi więc obawa ostyzmięcia ciała, 
a zatem i przeziębienia, 

„Opornym* sprinterom, skoczkom 
1 miotaczom wyjaśnię, że, marszobie- 
gi przeprowadza się w grupach, w 
których uwzględniona jest i intensyw- 
ność biegów i ćwiczenia specjalne do 
poszczególnych konkurencji, 

Marszobiegi są konieczne dlia 
wszystkich konkurencji 
tycznych, gdyż dają wytrzymałość, 
bez której nie powinno się zacząć 
zee nad szybkością, Biegi, sko- 

i 1 wieloskoki terenowe na miękkim 

podłóżu wspaniale wyrabiają odbicie 
i wzmacniają. ścięgna. Marszobiegi 
uodporniają mięś i ścięgna na 
kontuzje i wyrabiają naturalność ru- 
chów. 

Nie potrzebuję chyba dodawać, że 
średnio- i długodys 


na swym dystansie. 
Doceniając wielkie, znaczenie mar- 
szobiegów, PZLA polecił przeprowa 
dzanie treningowych „biegów na prz 

laj za prowadzeniem“ dwa razy t 


godniowo do 9 kwietnia rb, W Łodzi 
biegi te będą się odbywały we wtor- 
ki i piątki w Parku Ludowym z bo- 
iska ŁKS'Włókniarz przy ul. Aleja 
Unii o godz, 17 1 będą je przeprowa» 


specjalny: m programem. Biegi te bę- 
dą jednocześnie przygotowaniem do 
Biegów Narodowych, w których mu- 
szą wziąć udział wazyścy bez wyjat- 
ku lekkoatleci, A więc wszyscy bie 
gamy na przełaj! 

Witold Maciaszczyk. 


ZMP, Ligi Kobiet, redaic. 
Rady KF i Sportu przy CRZZ: PZKS, 
m. st. Warszawy, Polskiego Radia, PCK i „Motozbytu”. 


sanitar= |, 


lekkostles. 


„Trybuny Ludus ` 
PZLA, Zarzadu Miejskiego 


MOTOZBYT DA SPRZĘT 
A LIGA KOBIET PRZYS. UJE 


SMACZNE POSIŁKI 
Liga Kobi 


t wraz Z Polskim Czer 


|zewaniem punktow żywnościowych 
„|na trasie wyścigu, Przedstawiciel 
„Motozbytu* zapewnił, że instytu- 
z niego, reprezentowana, 
sprzęt dlą kolarzy pol- 
acych udział Av 
wyśle na ton 
v z obsługą, 
kitem konferencji 


skich, bi 


ie, Łodzi, Wrocławiu 
. W związku z tym e 
fa o sprowadzema 
czołowych lekkoatletów 
ęgierskich, kto 


tj 


Acu lwietnia AA z 
Francji do Polski, na zaproszenie 
RZZ, ekipa apaśników i piłkarzy 

S z general- 
> Kadi „Bl- 


czył, ża N jest, 14 zawódni- 
cy francuscy wezmą udział w impre 
zach, organizowanych w miastach 
etapowych w 


KOLARZE RUMUSSCY 
PRZED WYŚCIGIEM W — P 
nią próbą kolarzy rumuń= 
zed przyjazdem do Polski 
ody na trasie Bukareszt — 
Bukareszt. Ten dwuetapo 
długości 360 km, odbq= 


Tradycyjne zawody organizuje co 
rocznie dziennik „Scantea* — or- 
gan centralny Rumuńskiej Partit 
Robotniczej — przyczyniając się do 


Tenisiści. wyjechali 
1:5 $ 
lo Moskwy 

Do Moskwy wyjechałą w ponie- 
działek pociągiem w zapo- 

wiedzianym składzie ekipa tenisistów 

polskich, na miesięczny trening w 

Związku Radzieckim, Jedynie junior 

Sebralm, który pozostał jeszcze w 

Warszawie, odleciał do Moskwy sas 

molotem we wtorek. 


Turniej tenisowy 


w Gliwicach rozpoczęty! 


GLIWICE, — W_„alodzialę rozpo. 
ieki ej 


aa 13 iaaiaee iĝ eE 
W pierwszych dwóch dniach roz. 
ki przebiegły bez większych nia 


i ek, Poziom poszczególnych 
gier jest na ogół zadowalający. 


Pięściarze Wrocławia 
walczą w niedzielę 
w Łodzi 
Wczoraj ŁOZB otrzymał depeszę, 
zapowiadającą przyjazd pięściarzy 
Wrocławia na mecz z Łodzią w dnia 

26 bm. 

Wrocławianie przyjeżdżają z Ka: 
sperczakiem, Stotcem i Klimeckim, 

Reprezentacja Łodzi oparta zosia- 
wie na wmistrzach. Jedynie zabraknie 
wśród nich Anielaka i Czarneckiego 
wskutek konfurji łuków brwiowych. 
Przedsprzedaż biletów na mecz nie 
dzielny rozpoczyna stę już dzisiaj w 
„Ogmiskw” i Jokalu %OZB, 


Nr 8: 


Uwaga sportowcy! 


W związku z III Mię- 
dzynarodowym Wyści- 
giem Kolarskim War- 
szawa-Praga, organizo- 
wanym przez dzienniki: 
„Rude Pravo” i „Trybu- 
na Ludu” — „Głos Ro- 
poc ogłosi wkrót- 
ce wielki konkurs 
sportowy z wi elu 
cennymi nagrodami. 


międzynarodowych 0 


rozwoju t popularyzacji sportu ko- 
iarskiego w Rumunii. Wyścig bę- 


dzie , równocześnie sprawdzianem 

forrar najlepszych kolarzy rumuń- Worunki konkursu 
skich, przed startem w wyścigu i 

Warszawa — Praga. DRR oO OWO 


Jak to było w Bytomiu 


opowiada nam wicegrezes LOZ? ob. H. Kucharski 


Piękny i duży puchar wojewody 
Śląskiego -oraz statuetka „Zwycięz- 
*, dar. PRZZ — oto ti 
zione przez naszych pływaków z By- 
tomia, 

— Mistrzostwa bytomskie — mówi 
nam wiceprezes sportowy ŁOZP i 
równik sekcji pływackiej „Związ- 
kowca-Zrywu”, ob, Ku — sta 
fy na bardza wysokim poziomie spor 
lowyr. Oprawa mistrzostw też była. 
wspaniała, Trzech zwycięzców w każ 
dej konkurencji *na specjalnym po- 
dium witały: triumfalne. fanfa 
niezwykle podnosiło nastrój 
zawodników 1 wśród, puklicznośc 

m — mówi dalej nasz raz 

o przyjdzie nam walczyć 
zystkim z „Ogniwom* war 
lymezasem sełalełę 4x200 
żapolnie niespadzie 
wanie bytoriacy i trzeba bylo wal- 
czyć o mistrzostwo w 7 
— Do nejbardziej żacie! 


rencji należał bieg na 200 m st. do- 
wolnym, W finale na metę wpadło 
prawie razem 5 zawodników, a szło« 
pery wykazywały pomiędzy pierw: 
szym a piątym różnicę 0,1 sekundy, 
o oómocjońujących nas 
ina} 200 m st. klasycz 
nym (B). Dobrowolski szedł na 3 mie] 
seu, dopiero potężnym finiszem na o. 
slathim nawrocie zapewnił sobie zwy 
cięstwo, 

Ma bardziej radosną chwilę przeży* 
wali łodzianie podczas wręczania na 
gród. 

— Po pięciu latach pracy — mówi 
nasz rozmówca — zdobyliśmy wiesz- 
cią to, do czego upaicie ziuierzalie 
śmy. Zdobyliśmy zaszczytny tytuł 
drużynowego mistrza Pols] 

Obecnie czołówka naszych pływa- 
ków otrzymała urlop wypoczynkowy, 
a ŁOÓZP zabierze się teraz na dobre 
do młodzieży. 


ch konku- 


Podczas pobytu w Moskwie tenisiści nasi rozegrają 
szereg spotkań z tenivistami ZSRR. Jędrzejowską 
czekać będzie ciężka przeprawa z mistrzynią ZSRR 
Leo, którą widzimy na zdjęciu. 
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a TEKSE WYGRANE 
39 LOTERII 
4 dzień ciągnienia |-e' klasy 
Główna wygrana dnia1.490.000 zł 


ovos 


Organ Łódzkiego Komiteta | Woje- 
wôazklega Komitetu Polskie) Zjoe 
sos Pg ameaga 


agnuje: 
KOLEGIUŃĆ WEDAKCYJNE. 
Teletony 
Redaktor naczelny 


padła na Nr 4027 w Łodzi aja ma Baczeinogą 18-23 
7 jekretarz odpo ziat 219-05 
Wygrana 500.000 zł padła na Fir N dołuje wiedzlalny ES 


Ne 65119 
Wygrane po 200.000 zł padiy na 
Nr 8423, 11404 


Dział korespondentów robcf- 
niczych 1 chłopskich oraz 
redąkierów gazetek ścien- 


Wygrane po 100.000 xł padły na 4219-42 
Nr Nr: 14978, 31474, 51227, 54948, NAC 28-29 
70804, SILIT. B3243, 85747, 86810, RE Ki APE: 
92902, 102609. Dział ekonomiczny, 28-11 

Dzial rolny 254-21 


Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr: 11165 26515 37299 45906 
46675 49260 53808 68249 60878 85610 
95022 95548 98268 101500 

Wygrane po 16.000 zł padły na 


Redakcje nocni 
Kolportat, 

Łódź, Piotrkowska 70, 

Administracja 

Dziai ogłoszeń: 


tel, 22-20 
4 
Łódź, plotikowe 


Nr Nr: 621 0288 4480 16857 19809 

23105 24855 021 42 $2748 1811 26128 po „AA. WAWA 
17050 38068 38594 41907 42425 40410 wa w OEE 

52848 57806. B822 06780 67346 gad OW aj 

TIBII 13605 74958 70403 SKO Atar AAA s 

77849 - 79975 83883 Łódź, ule Zwirki in, tel. ades 


90204 905 40ŚT. 96852 91851 106828 
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Poz 


= — Poczekajmy, Johnson! — odrzekł pułkownik» opuścił lunetę. 


Dziewczynka była już blisko, 


koło osiemdziesięciu kroków od 


mich. Teraz już dobrze było widać jej bose nogi, krótką brązową 
sukienkę, jasne niezaplecione włosy, ŚPACEJACA luźnymi kosmyka- 


mi na ramiona. 


— Uwaga Dick! — rzekł Bedford nagle A E slę. — Zdaje 


mi się, że ta dziewczynka... 


W tym momencie gwałtowna bladość pokryła twarz 


Bedforda, 


w To ona! — krzyknął, — U pivo ona, Jenny... 


idzie tutaj! 


Jenny biegła już szybko do nieh.” 


Henryka 
i 


To ona 


— Ojcze! — krzyknęła, dysząc ciężko, 
Harris upuścił lunetę na ziemię. 


— Nie strzelaj!... 


liśmy nawet, Jenny, że ocalejesz. 
— Bright, Johnson. dò mnie! 


c'ota św. James'a gdzie znajduje 

kazał- znowu nabić działa. 
— Co robisz, papo? 
Jenny biegła z powrotem, 


razu, Jenny? 


dobrzy dla mnie... 


Kosciola św. James'a! 


— C» robisz, papo?... Mister 


Nie każ strzelać, papol.. 


Jenny dobićgia i upadła na ręce ojca. 


Żyjesz Jenny? 


Co za szgzeście!... 


— Co? Brytyjscy obywatele?... 


— Wstrzymać ogień! — zawołał Só — Nie PzYRUWęA 


m rozkazał pikoak — Trzeba 


odprowadzić moją córkę w bezpieczne miejsce. Najlepiej do koś 


Się nasz sztab. 


Skoro tylko Jenny oddaliła się na dziesięć kroków, pułkownik 
I natychmiast usłyszał wołanie: 
Tam są jeszcze ludzie! 


Dlaczego nie powiedziałaś od 


— Nie, nie obywatele Brytyjscy — płacząc rzekła Jenny. — 
Tam są kobiety, ranni, dzieci.. Nie strzelaj do nich. Byli tacy 


Harris spojrzał ze zdziwieniem na bladą twarz córki. 
— Idź tam, gdzie ci kazano, Jenny — rzekł surowo. —, Do 


— Nie będziesz do nich strzelał, papo? 
— Tdź, Jenny, albo każę cię odprowadzić siłą. Bright do mnie! 


Bedford, czy można tak?... krzy* 


ezala i płakała Jenny, wyrywając się z rąk żołnierzy. Odprowa* 
dzono ją jednak, jak'przykazał pułkownik, 


> Teraz Dick, szybko skończymy z tym budynkiem i PORY) 
my do prawego skrzydła pałacu — powietzisż Bedfo: 


Zatrzymał się, ujrzawszy, że pułkownikowi z lekka drżą wargi 
i że chustec: wyciera pokryte nagle potem czoło. 

— Badź Anglikiem, Dick! — rzekł kapitan. — Wojna, to wojna 

I znów zahuczały wielkie haubice pułkownika Harrisa, bijąc 
pociskami w biały gmach rezydencji, przylegający z lewej strony 
dò pałacu szacha: 

W prawe skrzydło pałacu biła druga, jeszcze p: <żniejsza bar 
teria. 


ROZDZIAŁ XLII 
SYGNAŁ SELIMGURA 


Dziewiątego dnia szturmu padł Arsenał. Poddała się cała po- 
ludniowa część miasta i Wielki Meczet. Przy bramach: Ajmer- 
śkiej, Turkmeńskiej, Delhickiej stanęły brytyjskie posierunki 


Tylko kilkuset sipajów, mmajdujących się w pałacu Bachsdur-szacha 
stawiało jeszcze opór. Pozostał też nadal niedosiężny dla brytyj” 
skich armat, stary fort na wysepce rzecznej u stóp murów pa 
łacu — Selimgur. 

Bachadur-szach dawno łuż uciekł z miasta przez południowe 
bramę. W pałacu umocnił się Insur-Pandy wraz ze swym od 
działem. 

Sipaje rozłożyli się pośrodku dziedzińca przy wielkim kij 
trysku. 

Dwie połężne baterle przez cztery doby z rzedu kruszyly, ciem 
noczerwons mury słynnego pałacu D. c. n. 


